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• *«*e walki,.ale rzcid iesl panem syfuacil. 

osunięciu socjalistów z parlamentu, &ollfu§§ foedzit 
rozporządzał znaczną głosów. 

% e w y r o k i ś m i e r c i n a s o c j a l i s t o 
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Barykady w dzielnicy Ottakring, Wojsko przypuszcza szturm do domów soojalisrtycznych. 
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Uanderuelde łada interwencji Legi Narodów, 
zaś Dollfuss domaga się od wie lk ich mocarstw z a g w a r a n ­

towan ia niepodległości Austr j i . 

ll&Ą. 3me spokój. 

całkowitem opano-
przez oddziały rządowe. 

Paryż, 15 lutego. 
Prasa socjalistyczna donosi, że prze­

wodniczący „Międzynarodówki robot­
niczej" Vandervelde wystosował do. L i ­
gi Narodów depeszę, domagając się 
natychmiastowej interwencji w zbroj­
nym konflikcie pomiędzy austriacką so-
cjal - demokracją a rządem Dollfussa. *» * 

Londyn, 15 lutego. 
Dzienniki podają, iż poseł austrjacki, 

który odwiedził Sir John Simona w Fo-
reign Office, miał rzekomo go poinfor­
mować, że Austria w obecnej chwili nie 
ma zamiaru odwołać się do Ligi Naro-

dów, ale przyjęłaby z zadowoleniem o-
świadczenie Wielkiej Brytanji, Francji 
i Włoch, że nienaruszalność i niepod­
ległość Austrji stanowi jeden z celów 
ich polityki. 

* * 
Praga, 15 lutego. 

W komisji spraw zagranicznych sej­
mu zabrał w czasie dyskusji glos wice­
minister spraw zagranicznych Krofta, 
który udzielił wyjaśnień na temat obec­
nych wydarzeń w Austrji. Stwierdziw­
szy, że sprawy te są wyłącznem zaga­
dnieniem austrjackiem, mówca podkre­
ślił, że Czechosłowacja do spraw tych 

nie miesza się. 
Wydarzenia austriackie interesują 

Czechosłowację o tyle, o ile mogą mieć 
wpływ na sytuację międzynarodową, a 
w szczególności gdyby w związku z 
niemi istniało niebezpieczeństwo dla 
niepodległości Austrji. 

W tym wypadku należałoby — zda­
niem Czechosłowacji — zastosować in­
terwencję międzynarodową, opartą na 
Lidze Narodów, w szczególności wspól­
ną interwencję tych wszystkich państw, 
które są sygnatariuszami protokułu ge­
newskiego z r- 1932, gwarantującego 
niepodległość Austrii. 

B i l za 
* \ ̂  I v a s t e m żandarmeria 

M l lwidowania poszcze­nia 5̂ j|ł%h"'iZci - " w i u o w a n i a posz 
l | W . ! *«Kf f l : N a p o r u komunistów. Z 

ucieczce burmistrza 
M i t y c z n e g o Voitzbergu 

l Qnych już tam rozru-
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'szy* 

prasy popołudnie 
?%vvnie

 r z adu przedstawia si( 
\ ^ Zagłębiu Solne 
'•ysuPt. gdzie schutzbun* 

się 
m, t. 

, -lift '"V5ŁTAI -̂—li-l-W OWUUl̂ WMI' 

"J^c z dogodności terc 

^ i ^ R W OKOLIC\ 

w% *UBURGA. 
'"•'•inach miały rzekomo 

XM°RnIska aulk* tnedalego 
' l ack ie j - Ulotki socjal­

demokratyczne, rozpowszechniane dziś 
rano w Wiedniu 

zapowiadają przybycie 
40 tys- schutzbundowców 

na odsiecz 
Według informacyj ze ż.Odeł marxi-

stowskich, liczą oni swoje ofiary do 
wtorku wieczorem na 1500 ludzi. 

Wiedeń, 15 lutego. 
Reuter donosi: termin ultimatum rzą­

dowego upłynął dziś popołudniu- Spo­
kój, jaki panował od rana w Wiedniu, 
został zakłócony przez akcję wojsk rza 
dowych, które 

otworzyły ogień na 
socjalistów 

znajdujące się pomiędzy przedmieścia­

mi Kagran i Stadtlau. 
Natomiast urzędowa agencja austrjac 

ka donosi,, że akcja oczyszczania przed 
mieść stolicy z rebeljantów, prowadzo­
na przez rząd została ukończona. 

OPÓR SOCJAL - DEMOKRATÓW 
ZOSTAŁ WSZĘDZIE CAŁKOWICIE 
ZŁAMANY. Policja, i wojsko zajęte są 
poszukiwaniem broni we wszystkich 
lokalach partji socjal - demokratycznej. 
Dotychczas znaleziono i skonfiskowano 
wielką ilość amunicji. W wielu bud­
kach tramwajowych znaleziono ukryte 
karabiny maszynowe. Członkowie 
„Schutzbundu" uciekają z Wiednia. 

Poraź, pierwszy od wybuchu rewol­
ty był dzień dzisiejszy w całej pełni 
spokojny. 

W Simmering i Floridsdorfie pano-
jwał spokój. W kołach rządowych twier 
• dzą, że 

W WALKACH DNI OSTATNICH W 
NIEKTÓRYCH MIEJSCACH BRALI 
UDZIAŁ OPRÓCZ SOCJAL - DEMO­
KRATÓW TAKŻE PARTYZANCI NA­

RODOWO - SOCJALISTYCZNI. 

Rozwiązanie Kas 
Chorych. 

Berlin, 15 lutego. 
Niemieckie Biuro Informacyjne ko* 

muuikujc: naczelnik krajowy Górnej 
Austrji zarządził rozwiązanie robotni­
czych kas ubezpieczeniowych na wy­
padek choroby. Równocześnie nakazał 

! on wydalenie ze służby wszystkich u-
rzędników gminnych oraz funcjonarju-

[szów zakładów i przedsiębiorstw pry-
• watnych, którzy brali pośredni lub bez 
i pośredni udział w walkach. 

(Dalszy clag na str. 2-ej). 
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Rewolta w Austrii stłumiona 
(Dokończenie)? 

Wiedeń, 15 lutego. 
(PAT) Aresztowany został przywód­

ca stronnictwa socjalistów żydowskich 
Poalej Sjonu Mendel Singer. Stronnic­
two Poalej Sjon zostało rozwiązane. 

Wiedeń,, 15 lutego. 
(PAT) „Wiener Ztg." donosi, że w 

Dolnej Austrji zostało rozwiązanych 150 
rad gminnych. Wobec rozwiązania stron 
nictwa socjaldemokratycznego straciło 
swoje mandaty 4121 radnych gminnych. 

Linz, 15 lutego. 
Miasto Obersee 

ZNAJDUJE SIE CAŁKOWICIE W RE­
KACH SOCJALISTÓW. 

Członkowie Schutzbundu zmusili ro­
botników różnych fabryk do zaprzesta­
nia pracy, rozbroili następnie posteru­
nek żandarmerii, zajęli urząd pocztowy 
] zabarykadowali wszystkie drogi, wio­
dące do Linzu. 

Wojska rządowe maszerują obecnie 
na Obersee: 

skąd udali się do Pragi. Deutsch JestJ „Narodni Listy", jakoby federacja wę-
ranny w lewe oko. ' gierska b. kombatantów posłała swe od-

Budapeszt, 15 lutego. , kategorycznie dementuje wiadomość po-
Węgierska oficjalna agencja prasowa ' daną przez dziennik czechosłowacki 

Absolutna większość w parlamencie. 
Dollfuss umacnia swa władię. 

Wiedeń. 15 lutego. 
(PAT) „Weltblatt" donosi, że dziś w gmachu parlamentu odbyło się pełne 

posiedzenie klubu posłów chrześcijausko-społecznych. Jednomyślnie wyrażo­
no uznanie kanclerzowi DollfuSsowi za jego energiczne wystąpienie i rozwią­
zanie partji socjai-demokratycznej. Rozważano przytem plan zwołania parla­
mentu, w którym RZĄD, PO ROZWIĄZANIU STRONNICTWA SOCJAL -
DEMOKRATYCZNEGO, ROZPORZĄDZAĆ BĘDZIE ABSOLUTNA WIĘK­
SZOŚCIĄ. Prezydium klubu ma się w tej sprawie skomunikować z kancle­
rzem Dollfussem. 

Majątek związków zawodowych 

z Sopron i Koeszeg diziały z Sopron i Koesze* .^ ' 'Wdc,. 
rządowi austrjackiemu i ne'V \ ta& gdi 
jakoby wojska te stoczyły D " J^e 
działami „Schutzbundu". . . 7 y c h . \ . r i 

Wiedeń, 1 D

c n 0 ł f l ^ ^ 

zostfał skonfśskowany. 

Kary śmierci. 
Wiedeń, 15 lutego. 

Podczas walk o Floridsdorf zginęło 
500 osób po stronie socjalistów. Are­
sztowany socjalista Kahler 

SKAZANY ZOSTAŁ NA KARĘ 
ŚMIERCI. 

Jest to już trzeci wyrok śmierci, 
wydany przez sąd doraźny w Wiedniu. 

WIEDEŃ, 1 5 lutego. 
Członek Schutzbundu Kalab. skaza­

ny przez sąd doraźny na śmierć, został, 
jak słychać, ułaskawiony na 1 0 lat 
więzienia. Dziś przed południem roz­
poczęła się rozprawa przd sadem do­
raźnym przeciwko 8-miu członkom 
Schutzbundu. 

Bauer i Deutsch 
zbiegli do Pragi. 

Praga, 15 lutego. 
Przywódcy socjal-demokratów aus­

triackich Otto Bauer i Juliusz Deutsch 
zdołali zbiec z Austrji do Bratisławy, 
mmmmammmmmmmummmmarimmm 

Dewaluacja korony 
czeskiej. 

Ustawa uchwalona będzie jutro. 
Praga, 15 lutego. 

Według projektu ustawy w sprawie 
zniżenia złotej wartości korony, war­
tość ta w przyszłości ma być określona 
cyfrą 37,15 miligramów, podczas gdy 
dotychczas wynosiła 44,58 miligramów. 
Ustawa ta znajduje się w chwili obec­
nej w komisji finansowej. Uchwalenia 
jej należy oczekiwać w dniu jutrzej­
szym. 

Tajemnicza imierć 
studenta. 

Lwów. 15 lutego. 
W realności przy ul. 29 Listopada 45, 

27-letni Andrzej Żmijewicz, student 
Politechniki, zachorował nagle. Chory 
zdradzał objawy zatrucia. Jeszcze przed 
przybyciem Pogotowia Ratunkowego 
Żmijewicz zakończył życie. 

Zwłoki odstawiono do Instytutu me­
dycyny sądowe). 

Pożar w gmachu 
starostwa. 

Tarnów, 15 lutego. 
Wybuchł w gmachu starostwa po-

wtotowego w Tarnowie groźny pożar, 
który dzięki natychmiastowej akcjii ra­
towniczej został szczęśliwie opanowany. 

Z przyczyn narazie nieustalonych- co 
niewątpliwie jednak wdrożone śledztwo 
wyjaśnii — powstał ogień około godziny 
8-ej wieczorem w magazynie podręcz­
nym pod referatem inwalidzkim na po­
dwórzu. Wydobywające się kłęby dy­
mu spostrzegła służba oraz dyżurny- — 
Zaalarmowano straż pożarną, która 
przybyła niezwłocznie na miejsce i po-

Wiederi, 15 lutego 
Majątek rozwiązanych przez władze 

robotniczych związków zawodowych 
ma być, jak donosi. „Ncue Freie Pres-
se", skonfiskowany. Wyłoni ły się jed­
nak przytem trudności, gdyż kilka sto­
warzyszeń zawodowych utrzymywało 
Kasy Chorych i wypłacało członkom 
swoim zasiłki na wypadek braku pracy 

i choroby. Ponadto posiadały te sto­
warzyszenia domy zdrowia i szpitale 
w uzdrowiskach austrjackich. Rozwią­
zane stowarzyszenie turystyczne ,,Na-
turfreundc" posiada liczne schroniska 
górskie. Uregulowanie tych spraw ma­
jątkowych nastąpi w drodze osobnego 
rozporządzenia. 
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Apel kanclerza Dollfussa ̂  
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„ j i nów i i w - M m 

bojów i wielką liczbę g r a n a m i * 

wał liczne zgłoszenia ze strony 
bundu". Oddano w r ó z n y c B ^ i 
tach policji kilkadziesiąt tach policji kilkadziesiąt k a r a

t | V c l i , i,:, C 2 a s a 
szynowych, karabinów z\vy K " I J%ani a 
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godz 

„Neue Freie Presse"-JJJJ|L 
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NHWARNWAT SIE NA TRÓRZC K A „.hillWŁ 0 ^ai i i u obwarował się na górze u»" 
świadczył, że formacje schuf*1 

skie poddają się bczwartinKO*,( 

próżnią natychmiast rowy s Ł r Z 

oszancowania. . $ 
Wyższy urzędnik policji u d a j 

Laabergu, aby nadzorować ro* e 

Dzięki tym krokom odpadła V°J * 
peracji wojskowej w dzielnicy 
ring. 

Demonstracje pr 
sulatem austrjac 

ho 
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, (PAT) Przed poselstwem ą o Ł 

kiem w Waszyngtonie zebrały VA * *cn. 
manifestantów tak, iż musiała »'j 
jować policja konna, płazując ja 
tłum. . 

Demonstranci skierowali s , e j(IF ktńr, 
nie do konsulatu a u s t r i a c k i e j ^ » y c " 
generalny przyjął delegacje ^jĄ^S 5. 
i socjalistów, obiecując żakom" ' f 0 c l f p 

j^o^^s^venm^adow^ 

Minister Bene 
w Paryżu-

Paryż. I J L 
Czechosłowacjo minister 

odbyciu blisko 2-godzinnej TO*1 L 
ministrem spraw zagraniczny 
thou oświadczył, dz iennikarz^ 
stępuje: Omawiałem z min ' s U 
thou szereg bieżących zagad"1' 
dzynairodowych. 

By ły one liozne i b a r d z o -
Zbytecznem byłoby ZAZNACZĄ^ 
nistrem Barthou doszliśmy *m £ 
mienia tern łatwiej, że j a c f M „j 0 2 

ste dawne węzły przyjaźń'- utiic 
Bezpośrednio potem n u n - r f f ł h , * ° 

dał się do dyrektora depaj* j iaj j /^ows 
handlowyC". politycznych i 

d'Orsay, z 
i i handlowy--, 
którym o m a ^ ^ o ^ J . ; 

'IOŚĆ 

prowadzonych obecnie «0< 
sprawie kontyngentów 

jeśli szturmdwki hitlerowskie nie zostaną wliczone 
do kontygentu wojsk regularnych. 

Paryż, 15 lutego. 
Odpowiedź francuska na memoran­

dum niemieckie w sprawie rozbrojenia 
z dnia 19 stycznia 1934 r. stwierdza, że 
rząd francuski w duchu lojalności sfor-«| 
nuiłował program zgodny z rezolucja­
mi, uchwalonemi poprzednio przez kon­
ferencję genewską przy udziale delega­
cji niemieckiej. Program ten przewidy­
wał rzeczową i stopniową redukcję 
zbrojeń zarówno co do efektywów» jak 
i w dziedzinie materjału wojennego lą­
dowego i powietrznego, zapewniając 
odpowiednie gwarancje kontroli bez­
pieczeństwa. Rząd niemiecki uważał 
jednak za stosowne, że „głównie za­
interesowane mocarstwa nie są skłonne 
przedsięwziąć żadnych rzeczywiście 
skutecznych kroków w zakresie roz­
brojenia". 

Rząd niemiecki nie uważał za sto­
sowne złagodzić propozycyj, które 
przedstawił w swem poprzedniem me­
morandum. 

Rząd francuski pragnie współpracy, 
uważa jednak, że zupełne i lojalne po­

rozumienie z Niemcami musi być zara­
zem warunkiem i rękojmią współpracy. 

Domagając się dla armji niemieckiej 
zmienionej na armję o krótkotermino­
wym okresie służby wojskowej liczby 
300 tys. ludzi, rząd niemiecki rozumie, 
że ta cyfra zostanie określona bez wzię­
cia pod uwagę zmilitaryzowanej policji 
i formacyj paramilitarnych s. a- ss. 

Rząd francuski zawsze uważał, że 
cyfry ograniczenia powinny się odnosić 
do całości sił, mających charakter mil i­
tarny i uważał za ustalone, iż formacje 
S. A. i SS. posiadają ten charakter. 

Aide mcmoire z 1 stycznia zawiera­
ło w -tym względzie szczegółowe stwier 
dzenia, które opierały się na sprecyzo­
wanych faktach. 

Rząd francuski zmuszony jest do in­
tegralnego podtrzymania poprzednich 
zapewnień. Nie może on położyć swego 
podpisu pod konwencję, która pozosta 
wiłaby w przyszłości troskę zadecydo 
wanla, czy formacje S. A. i SS. mają, 
czy nie mają wartości wojskowych. 

Nienaruszalność safesdw ttiioni ustawa, niedostępność ich — 
urządzenia według wymagań nowoczesnej techniki i stały dozór. 
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4 i pól proc, spożycie piwa o 11 proc. 
Dzieje się tak dlatego, że wzrostowi 

produkcji nie towarzyszył odpowiada­
jący wzrost zarobków, a co za tent 
idzie — konsuiucji. Globalna suma do­
chodów obywateli niemieckich zmniej­
szyła się znacznie, a wskaźnik płac 
spadł z 86 na 84-

Tak więc poprawa gospodarcza, z 
której są tak dumni hitlerowcy, nie jest 
niczem innem, jak „konjunkturą wojen­
ną" z typowemi objawami, jak wzrostu 
produkcji i zatrudnienia przy jednoczes 
nym spadku konsumcjl wewnętrznej, 
oraz zniżce zarobków. 

Nasuwa się teraz pytanie: skąd Niem 
cy czerpią środki na finansowanie 
swych zbrojeń? 

Kredyt niemiecki jest zrujnowany. 
W ciągu 15 lat Niemcy „uzdrawiały" 
swe gospodarstwo przy pomocy wszy­
stkich możliwych form bankructwa: 
bankructwa marki, bankructwa od­
szkodowań wojennych, bankructwa kre 

bankructw — katastrofalne dla zagra- stawową. Od chwili powstania dawn/e-
nicznych wierzycieli Niemiec — odbi- go Reichsbanku, t. j . od roku 1875, nic-
jają się również na gospodarstwie nle-l 
mieckiem. Niemcy nie wzbudzają zaufa 
nia w świecie. Jakież więc pozostają 
im możliwości finansowania swych 
zbrojeń? Pozostaje Bank Rzeszy I Jego 
zdolność emitowania banknotów. 

Wszyscy pamiętamy niedawne oś-
swiadczenie d-ra Schachta, prezydenta 
Banku Rzeszy, złożone Radzie Banku 
Wypłat Międzynarodowych w Bazylei, 
o decyzji naczelnych władz finanso­
wych Niemiec w sprawie zmiany sta­
tutu instytucji emisyjnej. 

Celem tej zmiany było umożliwienie 
Bankowi Rzeszy polityki otwartego 
rynku („open market policy"), polega­
jącej na skupie i sprzedaży na wolnym 
rynku papierów o stałem oprocentowa 
niu (państwowych i municypalnych), 
które mają stanowić w portfelu Banku 
pokrycie części emisji. Ta niewinna 
pozornie zmiana w statucie Banku Rze 

dytów krótkoterminowych. Skutki tych szy jest w istocie reformą zupełnie pod-

e t i e j a"gielskie przewiduje, że z 
0 mają Niemcy będą posiada-
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mieckl system monetarny opierał się 
wyłącznie — obok złota i dewiz zagra 
nicznych — na pokryciu wekslami han­
dlowemu Przeprowadzona zwiana 0-
znacza prawo sztucznego tworzenia 
znaków monetarnych dla finansowania 
rynku kapitałowego, podtrzymywania 
kursów pożyczek państwowych i redu­
kowania stopy procentowej lokat. 

Łatwo sobie zdać sprawę, że te no­
we uprawnienia instytucji emisyjnej 
oznaczają szerokie otwarcie wrót dla 
inflacji. Czy nie czytaliśmy zresztą nie­
dawnego oświadczenia d-ra Schachta, 
że Bank Rzeszy i jego prasy drukar­
skie stanowią jedyną rezerwę kredyto­
wą, Jaką dysponują obecnie kierownicy 
niemieckiej polityki finansowej. 

Z rezerwy tej został już zrobiony 
użytek — i niebylejaki. Berliński Insty­
tut dla badania konjunktur obliczył nie­
dawno, że w ciągu 11 miesięcy pań­
stwo „postawiło do dyspozycji gospo­
darstwa narodowego" 5 miliardów ma­
rek. Kapitały tc stworzone zostały, 
prze,z zastosowanie środków działania 
inflacyjnego; środków, wśród których 
emitowanie bonów skarbowych i wek­
sli odgrywało najważniejszą rolę. 

Dla sfinansowania programu uzbro­
jenia nie pozostanie też zapewne nic in­
nego, jak inflacja w mniej lub więcej 
zamaskowanej formie. Pras\. drukar­
skie zostaną wprawione w ruch rów­
nie intensywny, jak przemysł wojenny i 
tylko tych, którzy zadawalają się po­
wierzchowną obserwacją życia niemiec 
kiego zadziwiać będzie „poprawa" sy­
tuacji ekonomicznej i spadek bezrobo­
cia u naszych sąsiadów. 

J . W . 

R o z e j m po l i tyczny w e Francj i . 
Rząd Doumergue'a o t r z y m a ł przyt łacza jącą większością 

g łosów v o t u m zaufan ia izby deputowanych. 
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D p a podwoiły personel. 01-
Hll°St

 P r z y w o z u ^ metali (we-
fcL'k°wanej świeżo statystyki 
V c W w i e z i o n e g o w roku 1933 
*ą r Przewyższa pięciokrotnie 

" W * 1 9 3 2 ) w z m o z e n l e p r ° d u k -
\ w motorowych (o 133 proc.) 

l w i e g o C>oc.) i 

w 6 

•OT-

30 I I 

*S2 

przemysłu żelaz 
tekstylnego (o 19 

y s tko to świadczy o ścl-
mlędzy poprawa konjunk 

Wr»ośclą zbrojeń w Nlem-

Co A 
Q 0 tego związku mogły 

Paryż, 15 lutego. 
Wrażenie odprężenia politycznego 

jakie można było wyczuć we wczoraj­
szych rozmowach kuluarowych, po­
twierdziło dzisiejsze posiedzenie żarów 
no Izby Deputowanych, jak i senatu. 

Posiedzenie Izby rozpoczęło się od 
odczytania deklaracji nowego rządu 
premjera Doumerguc'a. 

Gdy premjer wszedł na trybunę, 
zerwały się oklaski zarówno z prawej, 
jak i lewej strony Izby. 

Jedynie pięciu deputowanych komu­
nistycznych usiłowało wywołać awan­
turę, jednakże okrzyki ich nie zamąciły 
podniosłego toku obrad. 

Prezes rady ministrów wśród ogól 
nego skupienia na wstępie swej dekla­
racji oświadczył, iż rząd, na czele któ-

*y 1 K o l wiek wątpliwości to r e 2 ° s t o i ' m a n a c e , u przedewszystkiem 
zapewne stwierdzenie na- doprowadzenie do rozejmu pomiędzy 
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 3 3 towarzyszył bar- należy przypuszczać— powiedział Dou-
obo- k e k s P ° r t u - Gdyby 1 mergue — że rozejm ten odpowiada TY-

1„_ —Iczeniom całego kraju i parlamentu. 
Przedewszystkiem bezzwłocznie po 
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JcVjne Powała normalne dobra 
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Tymczasem 

liwość. Rozejm, powrót spokoju pozwo­
lą na to całkowicie w atmosferze bez­
namiętnej, ale ze stanowczą dtecyzją od­
nalezienia ] ukarania winnych bez wzglę 
du na to, kim oni będą. 

Obok zadań, jakie ma wykonać spra­
wiedliwość, istnieje inne zadanie, rów­
nież niecierpiące zwłoki — sanacja 
moralna, która wymaga kompetencji i 
poczucia autorytetu u tych, którzy rzą­
dzą, a poszanowania władzy ze strony 
rządzonej.' 

Rozejm pomiędzy partiami Jtest rów­
nie konieczny, by zapewnić jaknajpręd-
sze załatwienie spraw budżetowych 
oraz stałość monety. Budżet zrówno­
ważony 1 stały pieniądz przywrócą za­
ufanie producentom i sferom handlo­
wym. 

Powrót zaufania przyczyni się po­
tężnie do podniesienia gospodarstwa na­
rodowego i do zwalczania bezrobocia. 

Zagadnienia polityki zewnętrznej 
również nakazują rozejm pomiędzy 
stronnictwami i uspokojenie umysłów. 

Pokój wewnętrzny we Francji jest 
potężnym czynnikiem gwarantującym 
pokój międzynarodowy. Pod tym wa-

4 ^HTU 1ymczasem sprawo^ 
S l t'ej Izby hnndlowo-prze-

KX»k t y s t y k i Instytutu dla ba-
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Afera Stawiskiego 
fordzie zbadana priei specfalna 

komisję parlameniarnq> 
Paryż, 15 lutego 

. (PAT) Dep. Vincent Auriol. Leon 
Bhim i kilku innych członków grupy so 
cjallstyczncj złożyło w Izbie następu­
jący projekt rezolucji: 

Jzba Deputowanych postanawia irrfa 
tiować według reprezentacji proporcjo 
nalnej poszczególnych grup komisję 

śledczą, złożoną z 22 osób w celu wy ­
krycia powodów wypadków z dnia 6 
lutego r. b., jak również odpowiedzial­
ności za te wypadki. Komisja ta będzie 
wyposażona w pełnomocnictwa sądo-
wo-śledcze i urzędować będzie w mini 
sterstwic sprawiedliwości 

runkiem jedynie Francja będzie mogła 
odegrać pożyteczną rolę w Lidze Naro­
dów i na konferencjach międzynarodo­
wych. 

Kończąc, Doumergue zwrócił się d6 
Izby z wezwaniem: „żądamy, byści« 
nam udzielili całego waszego poparcit 
w interesie ocalenia Francji, .obrony in-
stytucyj parlmanetarnych i swobód re­
publikańskich. Kraj nasz zawsze po­
trafił w godzinach najbardziej krytycz­
nych stanąć na wysokości zadania. Dzi­
siaj jest to właśnie koniecznem. 

Wierzymy, iż potraficie to zrozumieć 
i okażecie nam pomoc. Proszę, byście 
mieli podobne zaufanie do nas" 

Prawie każde zdanie deklaracji okla­
skiwane było zarówno przez prawicę, 
jak i deputowanych lewicy za wyjąt­
kiem skrajnej lewicy. Gdy Doumergue 
opuszczał trybunę, cała izba wstała i 
zgotowała mu długotrwałą owacje. 

Po odczytaniu deklaracji premjera 
Doumergue'a izba deputowanych uchwa 
liła nowemu rządowi votum zaufania 
402 głosami na 125-

W senacie po złożeniu deklaracji 
przez Cheron'a, na wniosek rządu, od­
roczono obrady do przyszłego ponie­
działku. 

Paryż, 15 lutego. 
„Le Jour" donosi, że dep. Filip Hen-

riot postanowił wycofać swoją Interpe­
lację w sprawie wypadków z dnia 6 lu­
tego rb. Jak wiadomo, dep. Henriot za­
mierzali postawić przed izbą w stan o-
skarżenia b. premjera Daladiera oraz 
ministra Fro fa z powodu wydania 
przez nich rozkazu użycia siły zbrojnej 
przeciwko manifestantom-
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Minister Beck opuścił Moskw 
poselstwa sowieckiego w Warszawie do rangi ambasad. 

(Od specjalnego wusłannlha „RenuniiKi / 
Warszawa, 15 lutego. 

(Wł. Best.) Wizyta ministrostwa Bec­
ków w Moskwie zakończyła sią wspa-
nialem przedstawieniem galowem w te­
atrze wielkim. W południe odbyła się 
jeszcze rozmowa min. Becka z kom. Lit 
winowem przy okazji pożegnalnego śnia­
dania prywatnego, którem komisarz 
spraw zagranicznych podejmował pol­
skach gości. 

W toku tej rozmowy 
SKONKRETYZOWANE ZOSTAŁY WY 
NIKI TRZYDNIOWEGO SPOTKANIA 
KIEROWNIKÓW POLITYKI ZAGRA­

NICZNEJ POLSKI I ROSJI 
O godzinie 6 wieczorem na konferen 

cji prasowej odbytej przez min. Becka w 
poselstwie polskiem z przedstawicielami 
prasy sowieckiej i zagranicznej zostały 
podane do wiadomości rezultaty rozmów 
moskiewskich. 

Konferencję zagaił min. Beck, dając w 
przemówieniu wygłoszonem w języku 
francuskim przegląd polityczny swej po 
droży do stolicy Rosji. i 

Niebawem ma nastąpić oświadczenie 
obu rządów o podniesienie do rzędu am­
basad poselstwa polskiego w Moskwie i 
sowieckiego w Warszawie. 

Decyzja ta, mająca pozornie tylko 
charakter reprezentacyjny stanowi dobit 
ne zaakcentowanie wagi, jaką rząd pol­
ski i sowiecki przywiązują do swoich 
wzajemnych stosunków, a jednocześnie 
dowodzą, że CIĘŻAR GATUNKOWY 
TYCH STOSUNKÓW W OPINJI OBU 

PAŃSTW STALE WZRASTA. 
Podkreślenie zgodności tych zapatry 

wań ze strony obu rządów musi być 
szczególnie zaznaczone. Warto pozatem 
zwrócić uwagą na ustęp komunikatu <>-
ficjalnego Omawiający sprawę paktu o, 
nieagresji i o określeniu napastnika, któ 
ry był zawarty początkowo na przeciąg 
trzech lat. 

Z treści komunikatu można wniosko­
wać jaki będzie program polityki polsko 
sowieckiej na czas najbliższy. 

Na podstawie nietylko obserwacji 
własnej ile i opinji kól politycznych z któ 
rymi dziennikarze polscy mieli okazję 
spotykać się przez cały czas bezpośred­
nio podczas pobytu w Moskwie stwier­
dzić można, że 
WIZYTA MIN. BECKA JEST UKORO­
NOWANIEM PEWNEGO OKRESU PO­
LITYKI MIEDZY TEMI DWOMA PAŃ 
STWAMI TEMBARDZIEJ, ŻE DOSZŁA 
ONA DO SKUTKU W SPOSÓB TAK 

UROCZYSTY I SERDECZNY. 

Moskwa, 15 lutego. 
Ostatni dzień pobytu p. min. Becka 

\y Moskwie rozpoczął się od zwiedzenia 
Kremla, poczem p. minister udał się na 
prywatne śniadanie do komisarza Li t­
winowa. 

Popołudniu p. min- Becka z małżon­
ka podejmował1 moskewski sowiet miej­
ski 7. prezesem Bułganinem na czele i 
moskiewski okręgowy komitet wyko­
nawczy z prezesem Kamińskim w obce 

i!1!,!;11,i;;,H(i:i• M!|; |;,, i•"! h[111'• 11HMHM1!IM!f i:!lf! 1:: :"': • ;̂ 
Dymitrow, Tanew 

i Popów 
obywatelami sowieckimi. 

Moskwa, 15 lutego. 
Agencja Tassa komunikuje: Wobec 

tego, iż rzgd bułgarski nie uważa Dy­
mitrowa, Tanewa i Popowa za obywa- j 
tell bułgarskich, rodziny wymienionych 
zn pośrednictwem ambasady sowiec­
kiej w Berlinie zwróciły się do rządu 
sowieckiego z prośbą o przyznanie im 
obywatelstwa sowieckiego. Rząd so­
wiecki zgodzi! się nadać Dymitrowowi, 
Tanewowi i Popowowi obywatelstwo so 
wieckie. 

stwie odbyło się przedstaw 
we w Teatrze Wielkim. Przy 

miejsce 

PIN stawiciele samorządu sowieckiego w .slewlcz, podkreślając rolę spejeczen 
stolicy wygłosil i nacechowaną przyjaz- stwa w I dyrektorskim zajął m i e j s c ^ ^ w * ^ rJ 
ną serdecznością przemówienia. Odpo- dziele w s p ó l p r ^ właśnie na występach w MosK ̂  owa 
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I E T L Z U Polsłtsa a Sowielami. | ż o „ k ą C w W t o ^ 
Moskwa, 15 lutego. , dzy Rzeczpospolitą Polską a Związkiem kaslewicza, komisarza Litwia^jW 

Socjalistycznych Republik Rad oraz w żonką, wlcekomisarza Krest 
kierunku zbliżenia społeczeństw obu członka kolegjum Stom°niaK°. jj; 
państw, czego podstawą są zawarte mię j li się w loży. Orkiestra ^ ^ ' „ b l i f 
dzy obu państwami pakty o nieagresji i I polski i sowiecki, poczeffl " i 
konwencja o określeniu napastnika, dzia J raz jeszcze powstała z "^„jęklu1 

laniu których uznano za wskazane nadać 
możliwie długotrwały charakter. 

W duchu tych aiktów oba rządy goto we są współpracować z sobą w sprawia zachowania i umocnienia ogólnego poko­ju, zwracając w tej współpracy specjalną uwagę na zachowanie pokojowych i nor malnych stosunków w bliżej interesują­cej ją wschodniej części Europy. Biorąc pod uwagę obecny stan stosun ków polsko-sowieckich oraz wzrastają­ce możliwości i znaczenie międzynarodo wej współpracy obu państw, p. minister 
Beck zaproponował w imieniu swego rzą 
du ptJnieść wzajemne dyplomatyczne | sMm oraz nnczelnvm dyre 
przedstawicielstwa obu państw w War­
szawie i Moskwie do godności ambasad. 
P. komisarz Litwinow przyłączył się cał­
kowicie do zdania p. ministra Becka i w 
imieniu swego rządu propozycją tę przy­
jął. 

ejŜnic c , a ,a | U ( 

Dziś o godzinie 18.30 odbyła się u p. ministra Becka konferencja prasowa, na której doręczono dziennikarzom następu jacy wspólny komunikat polsko-sowiec­ki: Trzydniowa wizyta ministra 6rpraw zagranicznych R. P. p. Becka w Mosk­wie dała jemu i komisarzowi ludowemu spraw zagranicznych Litwinpwowi moż­ność odbycia kilku długich rozmów. Wczasie tych rozmów obaj ministro-. wie dokonali przeglądu i rozważyli za­równo ogólno-polityczną sytuację mię­dzynarodową, jak i wypływające z niej międzynarodowe zagadnienia, a w szcze gólności tezy, które interesują, lub mogą interesować Rzeczpospolitą Polską i Związek Socjalistycznych Republik Rad. 
Wymiana zdań między p. ministrem Beckiem a p. komisarzem ludowym Lit-

winowym wykazała wspólnotę poglądów w odniesieniu do wielu tych zagadnień i kestyj oraz trwałe zadecydowanie ropre zentowanych przez nich rządów konty­nuowania dążeń w kierunku dalszego po 
lepszania wzajemnych stosunków mie­

wała dostojnym gościom P0.yC 

tuzjastyczną owację- F r ! " ( t 
klaski trwały zgórą pięć 

Po przedstawieniu'P- ^'„gc, ̂  
małżonką udali się na dworz ^ 
wadzani przez przedstawicie „j-d 
jatu ludowego spraw zagra" ^ 
komisarzem Litwinowem. w . ^ f 
rzem Krestińskim. członkieifl u 
Stomoniakowem. przedstaw1 ^ 
wonej armji z reprezentanten ^ 
wolucyjno - wojennej Srńag"! 

! le. liczne grono dziennikarz, j 
i kich. z redaktorami R ^ j j j , ^ 

16 
ele. 

Realizacja haseł pokojowych. 
Oświadczenie min. Becka wobec dziennikarzy. 

tj-J*$&&&'!%3K&& Moskwa,, 15 lutego. NaKon7efeńeji prasowej, p. minister 
Beck oświadczył, że stosunki polsko -
sowieckie są w stanie systematycznej 
i metodycznej poprawy. Etapy polep­
szenia wzajemnych stosunków są ozna­
czone przez dokumenty dyplomatyczne 

P. minister Beck wyraził zadowo­
lenie z nawiązania osobistego kontaktu 
/. komisarzem ludowym p- Litwinowem, 
oświadczając, że kontakt ten przyczyni 
się do dalszego pogłębienia przyjaznych 
stosunków. 

Jestem przekonany — oświadczył 
p. minister Beck — że opinja publiczna 
w Polsce ustosunkuje sie jaknn" H 
do dzieła zbliżenia pomiędzy obu " i-
stwami. Zagadnienie stosunków poisko-
sowieckich było zawsze przedmiotem 
głębokiej uwagi w Warszawie. Doko­
naliśmy z komisarzem Wtwłnowem 

cii Tass — Doleckim na C7^JM 
Ze strony polskiej odpro^ • Ą 

selstwo polskie in cornore or» 
p rz^ rnw ic ie le kolonjl P o 1 S l K ' e jo 

Wzdłuż peronu, WZYN?"^ 
mi polsikiemi i sow^ckierni^^^gi j^ 
szpaler honorowy. Pani ^ ^ ^ j , ] 
czyła pani"Rockowej ^ n a f l ! pfH 
go kwiecia. Pożegnanie m'"' |c|tL( 

komlsm-zem.>iMwinowem ° r ' q ^ 
szczególnie żonek nosiło 

charakter. 
P. ministrowi w drodze 

stabilizację pokoju. Słowo ..pokój" - r 
oświadczył p. minister Beck — w mo 
ich ustach, Jako byłego kombatanta, nie W y towarzyszy ambasador 
jest frazesem, lecz realnem Pojęciem.' z a ś do granicy z ramienia T^j aty 
Normalizując stosunki między państwa- kietro szef nrotokułu dyP 1 0 1 

mi, sąsiadującemi ze sobą, tern samem p. Florińskij. 
dokonujemy w-ażnego dzieła dla rekon- J * * i i 

# do - II' 

! ? > S i , 

te 
rt>bót 

pracy pozytywne!, która ma na celu Litwinowa. 

sfcrukcji stosunków międzynarodowych 
Generacja powojenna ulega często 
zwątpieniu i pesymizmowi. Toteż każ­
dy odpowiedzialny kierownik polityki 
zagranicznej powinien korzystać z każ­
dej okazji, aby realizować dzieło zbli­
żenia międzynarodowego. 

P- minister Beck podkreślił donio­
słość normalizacji stosunków sąsiedz­
kich dla dzieła powszechnego pokoju, i 
wyraził zadowolenie, że poglądy rządu 
polskiego spotkały się z całkowitem zro 
zumieniem kierowniczych sowieckich 
polityków, a w szczególności komisarza 

że „społeczeństwo sowîyĝz 
docenia tendencje 

Przerwa w pracach sejmu, 
AŻ DO W F O R F Ź U PRZYSZŁEGO TYGODNIA. 

Warszawa, 15 lutego. 
(B) W pracach sejmu nastąpiła przer­

wa do wtorku. Na ten dzień zwołany 
jest szereg komisyj. Między innemi ko­
misja spraw zagranicznych załatwi pro­
jekty ustaw ratyfikacyjnych. Nie jest 
wykluczone, że na tern posiedzeniu mi­
nister spraw zagranicznych Beck wy­
głosi ekspose po swym powrocie z Mo­
skwy. 

Również zwołana jest komisja regu­
laminowa i nietykalności poselskiej, 

która rozpatrzy projekt endecki o u-
znaniu za nieważny mandat sejmowy po 
sła klubu BB — Jeszke. 

Wnioskodawcy endeccy powołują 
się na to, że Jeszke został niedawno mia 
nowany rejentem i wobec tego nie mo­
że być jednocześnie posłem-

W n i o s k o d a w c y endeccy, 
powołują się na to, że senator Kobyliń­
ski, który został niedawno mianowany 
rejentem na Śląsku złożył również swój 
mandat. 

Moskwa, Ą 
„Wieczerniaja Mostowa . ^ 

jąc pobyt p. ministra Becka- A wiecuj, 
najwiejgi*-

wszystkich sąsiadów do FU I f , | U c 

stosunków polsko - sowiec^ t f ; . y M ^ j 
go w interesie obydwuch »|S F "lfCh u 
smo określa polsko - s o w f e « * ^ 
nieagresji i konwencję '^ r>a l tW . 
ko „akcję 0 olbrzymiem * i V ę k i 

dącą cennym wkładem do d z l ^ \ j y c h 

lidacji i pokoju, zagrożone?0 

ne elementy awamturnicz« 

ka w dziale poprawy s 

sko - sowieckich, pismo * SR^c le 
społeczeństwo sowieckie ^^SV 
ta go w murach stolicy ^ T U 
raża nadzieję, że M F I ^ J ^ ^ I 

Nowela do ustawy przemysłowej. 
Klub B. B. przeciwko wprowadzeniu cenzusu dla handlujących. 

rzem Litwinowem beó^16. 
szcze w wyższym stopaj^r 
stosunków pomiędzy obyw 

ml 

Dri ec 
Dr len 

C a p e t o w i ' t 
(PAT) Szalupa „ M ^ ; ^ , 
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Warszawa, 15 lutego. 
(B) Na najbliższem posiedzeniu sej­

mowej komisji przemysłowo - handlo­
wej rozpatrywany będzie projekt no­
weli do ustawy" przemysłowej- W zwiąż 
ku z tęm przedłożył związek izb prze­
mysłowo handlowych cały szereg uwag 
i poprawek do projektu. 

Nowela do ustawy przemys łowi 

przewiduje między innemi cenzus dla 
handlu. W łonie stronnictw prorządo-
wych projekt cenzusu nie znajduje po­
wszechnej aprobaty. Sprawa ta będzie 
zdecydowana przez prezydium klubu 
BB. Na najbliższem posiedzeniu sejaw 
komisja skatrbowa będzie rozpatrywana 
nowela do projektu ustawy o współ-
dsuefaiaeh. 

admirałem Eyansem ^ •> 
rano w zamiarze d o t a r c i a ^ , 
tu antarktycznego w « J , e ' a | , -] 

rem jeszcze nikt nie la* 1 0 * K"Jd 
Szalupa zarzuci t a k ^ M ^ J 

wysp Bouvet, jednej z ° , PO^ ,} 
jemnlczych wysp świata , ! 4 ^ 
Capetown 2 marca. , fVflf* A\ 

Jednem z zadań tej ^ C

F
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rwawy czworobok małżeński. 
^ tragicznego starcia padły trzy osoby; mąż, żona i kochanek, — Straszny pojedynek 

między ex-mężem a kochankiem w obecności tej, która zawiniła. 

!!&rteina strzelanina u; mieszkanku przy ul. Nawrot l i 
t a % v l niilf ino " " ; 2 o r a i około godziny pierw-
p r z y i i S jj| u d n ' u . w domu przy ulicy 
s c e 'mvie' \ r l r o z l eg ła się istna kanonada 
m # Mv ' Przerażeni mieszkańcy 

I A * t ; ; s z Łn i 0 a b i c 

na drugiem piętrze w 
a ludzkie pławiące się we 

krwi. 

.lakof«J 
-rałP 

3 * 
min. 

graniczy 
i. 

;ietti {f 

internJ. , 

c^le. j u w 

i r o w o j ^ *̂ną s i ą j U i w poC Zątkach 
'c, ? 5 ' A k w i e t n i a . 
niskie-1 «' «k S i e , . , . i hriTiel̂  J kją ' s dowiadujemy, w związku zc 
, ' tW*"' ^ J m s i e- okresem rozpoczęcia ro 

Dzii Ju l janny 
•lutro Patrycjusza 

Wschód słońca 
Zachód słońca 16.4» 
Wschód księżyca 7.53 
Zachód księżyca 20.54 
Długość dnia 0.57 
Przybyło dn ia 2.16 

joty sezonowe 

T irtfi^jffW ? . ° W Y c n n a terenie miasta Łodzi, 
^ a t i W a l K , t a u s l a l i ł ' u ż l e r m i n P r z y i * 
J?£ P P FK. U n i k ó w sezonowych. r 
«rfl/ '̂Hr, n i c 7 ozonowi będą prżyjmowa 

' £ V ^ T e d , » ° PO świętach Wielkiej No 

V r a j f r ł b W " Y ° d d n ' a 3 d o d n i a - 1 5 , 

Izc Jajblfc, 
| 0 rT^ DLL3L C * ' w"Vckw"Woiewódzki "udaje 
^]ofl#^MH l ^ ^ y cele>m wyjednania odpo 

W chwili, gdy piszemy te słowa, wszy­
scy troje zmarli. 

Według danych, jakie zdołaliśmy ze 
brać na miejscu, tło tej strasznej trage­
dii przedstawia się, jak następuje: 

Przed ośmiu laty, podówczas 31-le-
tni, Antoni Kamiński, funkcjonariusz 
magistratu, ożenił się z 23-letnia Wan­
dą Żółtakówną. Młodzi ludzie zamiesz 
kali w mieszkaniu Żółtaków, przy uJ. 
Nawrot 14. Małżeństwo już po kilku 
miesiącach okazało się niedobrane. Po 
licznych niesnaskach i awanturach do­
szło do tego. że 
KAMIŃSKI WYPROWADZIŁ SIĘ OD 

ŻONY 
i zamieszkał na Chojnach ż przyjaciół­
ką, najprawdopodobniej jeszcze z cza­
sów kawalerskich. Odtąd małżonkowie 
spotykali się dorywczo jedynie i coraz, 
rzadziej. Przed kilku laty — Kamiń 
ska, która w trzy miesiące po ślubie 
stała się separatką, poznała posterunko 
wego Antoniego Janickiego. Pomiędzy 
obojgiem zawiązał się bliższy stosunek, 
a gdy w międzyczasie rodzice Kamin-
skiej pobudowali się na Dołach i wy ­
prowadzili z mieszkania przy ul. Na­
wrot — Janicki stał sie oficjalnym 
przyjacielem Kamińskiej i 
ZAMIESZKAŁ Z NIA RAZEM PRZY 

UL. NAWROT 14. 
Janicki był człowiekiem skrzętnym 

i oszczędnym. Ostatnio otrzymał na­
wet niewielki spadek . po którymś ze 
zmarłych krewnych. Oboje z Kamiń­
ska mieli wsgclkie, dane,, by żyć spokój 

wa' 
scka. 

p j j o i j 0 ! sezonowych. 

nie t bez poważniejszych* trosk.. Jednak spokojna kobieta 
Janicki po stosunkowo krótkiem poży­

ciu z Kamińska, nabrał w stosunku do 
niej podejrzeń, że 

jest mu ona niewierna. 
Na tem tle wynikały znów w tem dru-
giem stadle nowe nieporozumienia. 
Rozchodzili się kilkakrotnie, czasem 
na dłuższy, niekiedy na krótszy okres 
czasu. Bywały wypadki, że rozgory­
czony Janicki poprostu nie wracał z 
pracy do domu i przez kilka dni tylko 
unikał swej nielegalnej żony. 

Powoli jednak sprawy między Ja 
nickim i Kamińska poczęły wchodzić 
na właściwe tory. Janicki, lokując swój 
drobny kapitalik, wynajął przy ul. Na­
wrot 11 niewielki sklep. Zaprowadził 
w nim pracownię gorseciarska i 

NAZWAŁ GO IMIENIEM KAMlN-
SKIEJ — „WANDA". 

Dwa tysiące złotych, jakie pozostawa 
ly Janickiemu po opędzeniu kosztów 
założenia przedsiębiorstwa, orzechowy 
wała Kamińska w sklepie. 

Spokój jednak trwał niedługo. Tym 
razem człowiekiem, który znów po­
krzyżował drogi Janickiego i Kamiń­
skiej, był jej mąż. Dowiedziawszy się, 
że Kamińska posiada aż sklep, że za­
tem musi jej się dobrze powodzić, zja­
wił się w sklepie któregoś dnia jej pra 
wy małżonek i 
POCZĄŁ SIĘ DOMAGAĆ PIENIĘDZY 

Ody Kamiński pojawił się pierwszy 
raz w sklepie p. f. „Wanda" — Ka­
mińska nie opowiedziała o tem Janic­
kiemu. Zresztą miała przed nim do u-
krywania jeszcze inne sprawy: ta nie-

MIAŁA ZAMIAR GO PORZUCIĆ 

j4 l^jff) J i sezbnowe rozpoczną się z 
". I e l n ! a 1 z a k r e s i c h będzie 

Powiększany, zależnie od 
"ydi kredytów przez Fundusz 

7.0 

ui n iema. 
w V p a d k ó w n i e zano­

t o w a n o . 

Przymusowe rozjemstwo 
w wypadkach, zatargów zbiorowych między 

pracodawcami a pracownikami. 
ministerstwa sprawiedliwości 1 mimiister (i) W drutu wczorajszym inspektorat 

pracy w Łodzi otrzymał urzędowe za­
wiadomienie z ministerstwa opieki spo­
łecznej o wejściu w życie przepisów o 

przymusowem rozjemstwie. 
Tem samem uregulowana została spra­
wa wielkiej wagi — zatargów zbioro­
wych między pracodawcami a pracow-

j niikami w przemyśle i hadlu, co szcze 
l o ^ ^ l y * * ! e

n T r u g i c z n e j . a k

ł

c I 1 w ' f z i golnie dla Łodzi" r 
n t f ° ^ . I>steg 0 niebezpieczeństwo t y u - | Q d y p o w s t a n , i e 

| jj*. *>° w Łodzi zostało zaze- • 

S S I ^ K ^ b S ^ ^ y 0 8 " 6 - k t J r e z a s t o s o 

* a ^ w l U i h ^Dif.i r o d z i n chorych, przymu-* ? R V L K C ' e ' odkażenie przytułków 
7 S R R ^ S i P « Z y c z y r i i ł o sie odrazu do 
Z - - ^ « Ł V e n i a ź r 6 d e } z a r a z y < N o w y c h 

P^^l^LSFSJ^ino t y f us«"lriamiste8:ó" już "nie 

edy chorzy wyzdrowieją 
, y ^ N n V J D i t a l w Radogoszczu, zli-

H t Z b ( j d z i e napowrót specjalny 
nî Hl Z o s t a ł oddany na ten cel. 

Vŷ rK°FL!KV&v?V*uruią n a s t ę p u j e 

W lt>V 

poważny zatarg zbk> 
rowy, na wniosek inspektora pracy mr 
mister opieki społecanej zarządza powo­
łanie nadzwyczajnej komisji rozjemczej. 

stwa przemysłu i handlu oraz delegaci 
związków pracodawców i zwiiązków 
pracowników- Postanowienia nadzwy­
czajnej komisji rozjemczej są 

'bezwględnie obowiązujące. 
Komisja rozjemcza będzie obrado­

wała w ten sposób- że pozostawać musi 
zdała od wpływów postronnych. I dla­
tego przewiduje się, że w wypadkach 
szczególnej wagi, obrady takiej komisji 

przeniesione będą z Łodzi nprz. do 
Warszawy. 

Wprowadzenie kom.isyj rozjemczych 

Włamanie do kancelarii rejenta 
p. A. Rżewskłego. — Kas'arze zabrali 5.200 zł. 

rtleJS**' P H 2 L L M K A 56) M. Roceobluimi (ul. ,rfl?KH • Ki;,..- Bartoszewskiego (Pwtrkow 
Gdy urzędnicy pobiegli do pokoju, w któ 
rym stoi kasa — przekonali się, że w 

AZ V S | : 1!3if|n 53) Y ( K r ł t o a 54'' L Czyńsktego 1 nocy kancelarię odwiedzili kasiarze. Ka 

(gr) Wczoraj o godzinie 8 rano, gdy 
do kancelarji notariusza Al. Rżewskie-
go, byłego starosty powiatowego łódz­
kiego, przybyli pierwsi urzędnicy, by 
rozpocząć urzędowanie — już od progu 
stwierdzili wielki nieład w calem biurze 

sa była z dwóch stron rozpruta. Znajdują 
cc się w kasie pieniądze, w sumie 5200 
złotych, zniknęły. 

Dalsze szczegóły w tej sprawie, ze 
względu na toczące się dochodzenie, — 
trzymane są w tajemnicy. Dowiadujemy 
się jednak, że władze są już na tropie 
włamywaczy. 

K O P 

! i 
ARZ-DENTYSTA 

Dziś rozpoczyna się 

ClOWSKAl c i £ * 9 n B e n i e ' - e i k l a s V 
orzyjmuje'. 

^ p r z y ulicy 

^^owska 2 9 4 
E...06 m y m Rynku) . 
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KUP JESZCZE LOS w NAJPOPULARNIEJSZEJ K O L E K T U R Z E 

S . P A S S I E R M A N 
Piotrkowska 13. 

U nas możesz w y i a 6 milion 

była na najlepszej drodze, bv wdać 
się z nowym mężczyzną. 

Kamińska odprawiła męża (działo 
się to w grudniu) kosztem kilku zło­
tych. Jednak rzecz na tem sie nie skoń 
czyla. Kamiński począł nachodzić żonę 
coraz natarczywiej, domagając się od 
niej pieniędzy. Ciągle operował sweml 
prawami. Kamińska była mu coraz bar 
dziej uległa. Sprawa musiała wreszcie 
dojść do uszu Janickiego. 

Nieszczęśliwy posterunkowy nie­
mal równocześnie dowiedział się o 
dwóch ciosach: 
0 mężu, który znów pojawił sie na w i ­

downi, i o kochanku. 
Powstała dziwna konfiguracja. Trój 

kąt bowiem był swem ostrzem zwró­
cony nie wobec męża, a wobec kochan 
ka. Janicki—kochanek — miał dwóch 
rywal i : pierwszym był mąż jego przy 
jaciółki, który więcej mierzył w pie­
niądze, niż w kobietę, drugim był no­
wy kochanek, nieznanego nam dotych­
czas nazwiska. W tej niezwykłej sytua 
cji, 
W TYM JUŻ NIE TRÓJKĄCIE, A 

CZWOROBOKU 
Janicki nie widział innego dla siebie 
wyjścia, jak tylko ostateczne zerwanie. 
Ale teraz zerwać z Kamińska nie było 
tak łatwo. Łączyły go z nia sprawy 
pieniężne. Nie dość bowiem, że za swo 
je pieniądze urządził jej sklep, ale jesz 
cze powierzył jej swój cały płynny ma 
jatek, w Jej ręce złożył oszczędności 

1 swego całego życia. 
Wczoraj o godzinie pierwszej w 

sklepie spotkali się 
KAMIŃSKI, JANICKI I KAMIŃSKA. 

Kamiński miał czelność wystąpić wo­
bec Janickiego z zarzutami, że źle 
traktuje jego żonę. Janicki wytoczył 
swoje zarzuty: Kamińska ro zdradza 
z mężem z jednej strony l z tym „dru­
gim" z drugie] strony! Kamińska nie 
była nikomu dłużna w awanturze, któ­
ra się wywiązała. Na żądanie Janic­
kiego cała trójka, ostro kłócąc się na 
jezdni, udała się do mieszkania naprze­
ciwko. Kilku przechodniów zwróciło 
nawet uwagę na tę trójkę, głośno i za­
wzięcie perorującą na ulicy. 

Zaraz potem dały się słyszeć w spo 
ko.inej oficynie domu przy ul. Nawrot 
Nr. 14 

liczne strzały. 
Ody sąsiedzi dostali sie do mieszka 

nia — ujrzeli widok przerażający: 
NA ŚRODKU POKOJU LEŻAŁ JA­

NICKI. 
Rzęził. Nim przybył lekarz pogotowia 
Janicki Już nie żył. Pod oknem 
PRZY KOZETCE LEŻAŁ KAMIŃSKI, 
brocząc obficie krwią z prawe! plersL 
Oparta głową o jego głowę, leżała ran 
na w klatkę piersiową i w prawe bio­
dro Kamińska. Kamiński lak i lego żo­
na zmarli w drodze do szpitala. 

Na podłodze leżały 
DWA REWOLWERY, 

jeden tuż koło Janickiego, drugi w bez 
pośredniej odległości od Kamińskiego. 
Strzałów padło łącznie osiem. Dwa z 
jednego rewolweru, sześć z drugiego. 
Ludzie, którzy słyszeli odgłosy deto­
nacji — zauważyli pewną przerwę, 
między jedną ser ją strzałów a drugą. 

Przed domem przy ul. Nawrot 14 
zbierają się tłumy ciekawych. Trage­
dia jest istotnie'niezwykła. Jej tto zaJ 
— przechodzi fantazję najgenialniejsze­
go scenarzysty filmowego. (G) 

SEKCJA P O Ś R E D N I C T W A P R A C Y . 
Przy Kó\c Nauozyciclsikicm została a o r g e m i -

zowana Sekcja PoSreidinAotwa Pracy. 
Sckretarjat czynny iest w lofluUu Raidy GroAl 

Kieó B B W R we wtork i i piąUd od gokta. IfcSO 
do 18-ei 
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Dokąd pólść wieczorem? 
—:o: — 

T E A T R Y , 
T E A T R MIEJSKI : — „Kobiety i interesy". 
T E A T R P O P U L A R N Y : — „Jak się zdobywa 

miliony". 
K INA. 

C A S I N O : — Parada Rezerwistów. 
O R A N D - K I N O : — Wie lka Księżna Aleksandra. 
M U Z A : — Moje marzenie to ty . 
R O X Y : - Tunel. 
CAPITOLs — .lei Królewska Most 
C O R S O i — „Szpieg w masce. 
C Z A R Y : - I. Bandyta-detektyw. I I . Zuzanna 

Lenox. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — 12 krzeseł. 
R A K I E T A : — Wielka grzesznica. 
S Z T U K A : — Brat Diabla, 
Z A C H Ę T A : — I. Pleśń serca. 11. Pozwólcie 

m m żyć. 
P A L Ą C E : — Skandal w Budapeszcie 
M E T R O : — Prokurator Alicja Horn. 
A D R I A : — Prokurator Alicja Horn. 

W Y S T A W Y . 
1 P. S. - PARK S I E N K I E W I C Z A — W y s t a w a 

drzeworytów p. n. „Sowiety I Polska". 

Nasz r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
Na Pln>cu Dąbrowskiego, bezrobotny i bez-

óomny. Kazimierz Bagiński, InrfinM się na życie 
przez mżycie większe) dozy eacncjl octowej. 

Desperata przewiozło pogotowi* do szpitala 
w Radoijcezczu. Powodem rozpaczliwego kro­
ku był brak środków rlo życia. »• * 

W bramie domu przy ulicy Limanowskiego 
iw. 43, usiłowała p o z b a w i się życia phceZ za. 
trucie jodyno, 27-letn-a Marta Kacprzak, za-
micirkała przy ulicy Odyńca 11, 

LekiW-ż pogotowia udzielił denperatce oierw-
•zej pomocy i przewiózł In w alanie ciężkim do 
•ŁpilhJa. 

Powodem rozpaczliwego kr6ku był rówiu'«i 
bra.k irc-Aków do życia. 

• « 
a 

V/ mieszkaniu wlasnem przy ulicy Pomor-
ukicl .'o nlcgl zn'trUcki gazem iw ; qOnyin wsku­
tek nlcdoklnrlnego zakręcenia kurka gazowego 
— Gustaw Mntnct 

Z - > l i n t B g o zrr!ez'cmo w stanie nWprzytOm-
nym i w e z w a n o pogotowie ubezpieczalni, 

ludziekterydi pedaeu krefa 
oraz zadawane bliźniemu, a zwłaszcza kobiecie, cierpienia, 

szarpanie i wszelkie inne formy znęcania się. 

Tacy zboczeńcy muszą być Izolowani-
(r) Od czasu do czasu społeczeństwo 

wstrząśnięte zostaje wieściami o pot­
wornych mordach seksualnych. Zbrod­
nie tego rodzaju są wyjątkowo wyrafi­
nowane i okrutne i świadczą o bestial­
skich zboczenia złoczyńcy. Czy są to 
objawy zwyrodnienia, czy Jakichś spe­
cjalnych zaburzeń nerwowych i umysło­
wych? 

Właśnie ukazała się wspaniała ksią­
żka kryminologa światowej sławy dr. 
Eryka Wulffena p- t. „Mord seksualny". 
Książka ta jest symbolem naszych cza­
sów. Nigdy bowiem nie notowano ta­
kich niewiarygodnych zbrodni, jakie ma 
ją miejsce ostatnio. Nauka przeto no­
woczesna musiała zająć się tem intere-
sującem a zarazem koszmarnem zagad­
nieniem. 

Dr. Wulffen wymienia 
trzy rodzaje mordów seksualnych. 

W pierwszym wypadku mamy do czy­

szczę brdziej sadyzm zboczonych osob­
ników. 

Klasycznym mordem seksualnym jest 
popełniona ostatnio 

straszliwa zbrodnia we Lwowie, 
gdzie zboczeniec, po zamordowaniu pro 
stytutki, wpadł w szal seksualny i U-
rządził formalną jatkę, krając zwłoki 
na drobne części. Sprawa sądowa, któ­
ra odbędzie się w najbliższych dniach 
rzuci snop światła na niesamowitą po­
stać zwyrodnialcft i zbrodniarza seksual 
nego, jakim jest inwalida wojenny Hie­
ronim Cybulski. 

Niemal każdy mord, dokonany na 
prostytutce, ma mniej lub więcej 

mocne zabarwienie seksualne. 
Zawsze jednak każdy ze zbrodniczych 
czynów musi sam przez się mieć cha­
rakter lubieżności. Jeżeli jest bowiem 
wynikiem nienawiści, żądzy rabunku, 
niepoczytalności czy obawy przed zde-

I maskowaniem — już nic wspólnego z 

PRZY zbiciu Al . Kośc !ur.zki i Zaebodriicif Aa'-.' 
mocbM c i ę ż a r o w y Łd, 83.0-jO, prowadzony 
prze- ,E.z«. 
najcrhnł na 
ra O l lora Cymermana 

Wskutek zderzenia, 
*«Łcz - r f l . i . Na szczęście oibcezło elę bez ofiar 
•w ludziach. 

nienia ze zbrodniarzem, który jĴ JMjńŵ  
uzyskać zaspokojenia zmysłów w drodze 
zwyczajnego stosunku z kobietą, lecz 
musi zadać jej jakiś uraz, oszołomić lub 
zadać cios nożem, by następnie zgwał­
cić" Inny typ zbrodniarza zabjla naprzód 
kobietę i gwałci ją dopiero w agonji, a 
nawet po śmierci, doznając podniety 
seksualnej przy ciepłych jeszcze zwło­
kach. I wreszcie trzeci typ doznaje 
zaspokojenia zmysłów w czasie sajnego 
morderstwa. 

Najczęści : j ofiarami zbrodni seksual­
nych oadaia prostytutki. Nie jest to o-
czvwiście reguła. Sa zboczeńcy, któ­
rzy dla zadośćuczynienia swym popę1-
dom seksualnym, musza mieć ofiarę w 
postaci młodej, niedojrzałej jeszcze dze-
wazyny .^Są i {acy. którzy dopuszczają 

zbrodni seksualnych na dojrzałych 

ciosów nożem, jest tylko 
ście psychiczne- Dodać nalepy . 
że krzyk ofiary jeszcze b̂ Ĵ id 
ca erotycznie i zmusza z w y r

l e s t to' 
zadawania krwawych rari. J £*as S e S j j 
świadome działanie seksualne- * My j a k t * 

Są mordercy, którzy be* J» w 

przechodzą kolo innego cmoJ^jI pensje 
: z^nyś l ^ a K 

u z i u K r w a w y c z y n - u>" inka. 
czą nagle ciało Innego człoW'e n 

się w nich skłonności morderc . „» 

dzie krwawy czyn. 
5gO C 
cl ttty — jjj 

pulsującego normalnie ciała J" eflciĄ 
takie wrażenie, jak na z b <*jo i riiei) 
palaczu obraz buchających P1 ̂  ^ 
czasie aktu płciowego praĉ i *fel« 
cy szarpać żywe ciało i fllen^' 

C,któr 

V 0 a t r V w 

te 

dowania. Akt płciowy fcóJL^Jk * a d 

zją do zaspokojenia moroe^ stsJĴ ecUl j j 

tak krew. . urf#jt>> 
Stąd już tylko krok do f i W ^ j 

zle cl pławią się w „ p n y l W * ^ W warunJ 

się zDrooni seKsuainycn na 
fera Stanisława Kocr>an'9ka." (Radomsk') j już k ( ' b ; < u eh. /;ip<.'lnk" UCZCiwycll.l tlOt* 
M ^ „ A 'prowadzoną P r » e * szofe- i m ^ | n j e tyjących. Ale atmosfera seksual-

tak«ówka została zni- na, jaka otacza prostytutki, podsyca je­

nie zwłok 1 rozrzucanie ich części w 
różnych dzielnicach miasta, uważa dr 
Wulffen raczej za próbę utrudnienia Iden 
tyfikacji ofiary, niż za wyraz wyrafl 
nowanego sadyzmu- Jest to już 

skutek, a nie sam czyn. 
Czynem było tylko zadanie urazu śmlet 
telnego, wszystkie Inne następstwa nie 
wchodzą w rachubę. 

Najważniejszym momentem w zbro­
dni seksualnej jest t. z,w 

żądza mordu. 
Tu d/.ialn jako motyw zbrodni wyłącz­
nie radość sprawcy z samego faktu 
mordowania. Nauka stwierdziła niezbi­
cie, że kto raz zacisnął ręce na szyi In­
nego człowieka I ma w sobie zarodki 
pewnych nienormalności seksualnych, 
już stale będzie rowracał z sadystyczna 
satysfakcją do tei ..czynności". 

Od uduszenia rękoma do zadawania 

Jnspe] 

mor' 
stynktów. Największą atrajtcg )(m 
dla nich widok krwi. I ̂ a{ef^M ' 
zawody szczególnie wpływ^? f l Sty# k, 
nie • się tych zbrodniczych "» ̂  g kili^ , 
Duży procent z b r o d n i a r z y 0 ' 1 lr,S|) 

rekrutuje se z pośród r z e ź n W D r «C 
śllwych . , , * ^ f r y . v 

Dr. Wutffen M & M ^ > ̂  ^ v 
zbrodniarze seksualni są P̂ Lej$z« ̂ Alcy 
oczywiście o większej lub m»%) < - w 
czytelność* Zdarzają

 s,«̂ ł{lNokui-
ludzie napozór zupełnie norn»" b o C{ Jr*,,,,™'-
czem nie zdradzający swego ( . 9 f * i z y r u . 
Przypadek może spowodowa^• > ^ * * 
nają oni morderstwa seksualnej \ * p 

Czy dla tych ludzi ledy^ J Stff J 
Jest szpital dla obłąkanych? " f « 
fen twierdzi, że nie. Szpital 
skłonności tych ludzi. A & „ ^ t 
wiek. który dopuścił sl:' pj 
seksualnego jut zawsze 
wal się tym swoim skJoJJJ fl|iH 
jednym zabezpieczeniem 
łeczeństwa jest trwała izoiaw 

.„„—„statek „ C z e l u s k i n 
Załoga pływa na lodowatej wyspie.—Pozdrowi 

DZIS 1 DNI N A S T Ę P N Y C H I 
Wstrzasaincy film współczesny nalnow&7c) 

produJ<c]i europejskiej 1P34 U 

Mtoni 
dla rodzin i... pożegnanie. 

r/e. Klośncj powleScI znakomitego B, KELLER* 
MANA odznaczonego złotym medalem. 

Arcydzieło, które wprowadzi ło w zdumienie 
cały świat ! ! ! 

Arcydzieło zdarzające sie t a t na dzle4łqtkl lat. 
Nadprogram; Najnowszy tygodnik Foxa. 

Początek o godz. 4-cJ po poł. W soboty, nie? 
dziełe i iw ię la od stódf. \2*T\ w Dołudtite. 

Moskwa, 15 lutego. iPat.) 
Szef ekspedycji polarnej proi. Schmidt 

zawiadomił przez radjo, iż po zatonięciu 
„Czeluskina" ekspedycja pozostaje już 
drugi dzień na lodzie. Proj. Schmidtowi 
udało się określić według gwiazd miejs­
ce pobytu: 67 stopni 17 min. szerokości 
północnej i 172 stopnie St mm. długości 
zachodniej. 

Część ładunku udało się uratować. Za 
łoga wybudowała już barak na 50 osób 
i rozpoczęła budowę posterunku sygnali 
zacyjnego. Rozbitkowie znajdują się w 
odległości 130 kim. od brzegu. 

Uposażony w sprzęt naukowy „Cze* 
luskin' mial zadanie przejóć z morza Bia 

łego do Ochockiego 1 zbadać możliwości 
stałego ruchu okrętowego przez morza 
arktyczne. 

Od czterech miesięcy cała opirtja so 
wiecka z niepokojem Śledziła za zmaga­
niami statku. „Czeluskin" prawie u kre­
su swej jpodróży, wpobliżu cieśniny Be* 
rynga, dzielącej Rosję od Stanów ZjedttO 
czonych, został okrążony pr2e2 pływają* 
ce pola lodowe. 

Olbrzymie te kry lodów* skonceatro 
wały się koło statku, a arktyczne mrozy 
zakuły go w te okowy. Wiatry poludnio 
wo - wschodni* przez szereg tygodni 
spychały statek do Arktyki , aż przed mie 
siącem znalazł słę on na morzu Baraflto-
sa. Tu rozpoczął się 

il!llllll!lllllllllllll!!lll^ 

.KOBIETA, KTÓRA WIE CZEGO 
CHCE". 

We wtorek, środę i czwartek Wy* 
stąpi w Teatrze Mielsklm najpotttilar-
niejsfcy dziś teatr w stolicy „8.S0". 
Dana będzie świetna komedia muzycz­
na „Kobieta, która wie ezefro chce". 
Muzyka O, Strausa. libretto Brodziń­
ski -Krzewiński. Prócz Swletnel Hele­
ny MaknwskieJ wystąpią: Ola Obar-
ska, Z. Wętrrzynówna. M. Wawrzko-
wicz. Worch. Chave&U-Zakrzewskl. Ci 
bofski. Sosnowski, Leśniewski. Rako­
wiecki i Znicz. Operetka ta jerana byłn 
W WafszaWie 110 rAzy 7. rzędu Przv 
wypełnionej widowni. 

BANKU HANDLOWYM w ŁODZI 
SPÓŁKA AKCYJNA 

A^. K O Ś C I U S Z K I Nr. 15 
są jeszcze do wynajęcia 

od zł. 4 .— miesięcznie. 

ostatni akt tragedii ^ ^ y ł ^ i 
Codzień stacje sowiec^ ^ 
munikaty 
wódce i 
Szmidta 

radjowe, nac 
kierownika eikaP1 

No p 

i ; l>ra< 

Nie ukrywając t r a g i c ^ f i VfłlCieśr 
łogl ł okrętu, uczony s o w i e j 
rodzinom załogi wiadomo* 0 ' \i & j]j e 

są gotowi do V ^ .« jilesnJ 
śmierci, 

î ati 

wszyscy są gotowi oo V~' 

rep 
tak, jak przystoi ludziom •r .-f l i i ' ; i f { n f t 

Wreszcie przed kilku, "Wtft 
„Czeluskina" przestało si« ° i 9 t*w I ̂  -i 
Przez dwa dni uważano ^ 7 > » " i "'ik są 
nioną. Trzeciego dnia znów » \ o i h hJpiy 
djowe x Arktyki doniosły.Je

 fdbV \ \ 
cydowała dokonać ostatnia. J^yc*1; ul i 
nienia się T objęć lodów P?1^" |^ću, 

Wiadomem w kilka J 

to, że 
próby skończyły się 
w składzie zai załogi 
zachorowały. 

Samolot arktyczny P̂ Lkli*ĄlH 
twem znanego pilota Baof* pff'„Ił 
gotowywał się -»-*•"• * b Y - ' ^ * ' ' i ' - k l ' 

ze 

i ^ d 
103 °" A K to , 

i do staitt*> " ja* , 
chorych na ląd. który wów« p W f . '„v-
odległości 700 kilometrów °^ ^iĄhMtu 

j TO*9 

i plywającem polu 

Tymczasem kra lodowa i ¥ 
się w piętrzące s i ę góry, * % d j i H °. 
godziną zwiększały nieb^^M f A \ 

Załoga opuściła statek i £ <W ^ 
na płvwającem p o m lodo**" ^ ' { ^ i 
oczekiwała na śmierć ^ |, I? V c ' 

Dzisiejsze depesze ran*16 J '\M .£o 
zatonięciu „Czeluskina". • f \ % 

Załoga pływa, na lodowa" 2.11 
w^ród żywiołów arktykl. *r h \ u 

, Pomoc może nadeiść *"e \ ^ 
niż za miesiąc. . 
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SSfcED SĄDEM PRACY. 
W; 1 

jest 

*Vwdzeni pracownicy znajdują tu ochronę swych praw. — Inte-
^ja pracująca grzeszy brakiem odwagi cywilnej i społecznej. 

f t a r ż o n y p r a c o d a w c a l i F o n i s i e p r z e d z a r z u t a m i 
alttf bez 
zloWieC,JO>adkach n^sTo^gTaszają 

* H „ S ) E PRNRNIWNLR-W Cl7vn7t i i 
? ,Urnysł 

,ra!'F jy F»LF J w s a d z i e p r a c y r z u c a 

W ^ 99 ̂ k i . w n y I charakterysty-

ŚI 

W^JTTOZ™ " rys iowych. A zwró 

pracownicy fizyczni. 
ur r>yslowi zwracają się do 

rzadko. W ciągu 
• spędziliśmy w sądzę 

b y w a n o zaledwie 2 spra-

uwagę że jest to dzień 
sdy cale tygodnie mi* 

TOn, dotyczących pracowni-

o z b r 0 O T pLn^ s i e dzieje? C z y z b y 

•,-}H",0Bf* S F 0 W n , c y umysłowi byli w 
t u f i lV& k a c r i ? »kt z nich nie 

.de r ° ^v L E G?nych pretensyj? 
rakci« sufich r 1 udzielił ml jeden z ob 

^ ^ i t t s ' ^ 1 < . 6 W c r i a r a k t e r z e oskarży-
1 sek s i l kl j j j ju dniami przeprowadzono 

1 »D i2 f l t c , e b i u r , d l a sprawdze-
u . ^^^cv r z , e K a ny Jest 8-godzlnny 

że 
psyC 

pracy, wystę-

WIESZONY NA WIDOCZNEM MIEJ­
SCU WYKAZ WSZYSTKICH PRA­
COWNIKÓW Z WYLICZENIEM W JA 
KICH GODZINACH OBOWIĄZANI SA 

BYĆ W BIURZE. 
Według tego wykazu inspektor pracy 
może się orientować, wiele godzin za­
trudnia każdego z pracowników jego 
pracodawca. W chwili inspekcji ma 
przed sobą pracujący personel i listę. 
Jeśli wykaz nie był sporządzony — nie 
pomogą and zapewnienia pracodawcy, 
ani zeznania pracowników- Ustawa musi 
być przestrzegana 

* * 

I S 7 * Ż W niektórych 
L,*llicye 

biurach 

Pracują po 9, 10 a na' 

on^ , ^ C !#a ran i» u , y 1 sporządzono wnio-
' & f Przedsiębiorców grzyw 

Ji« do y i n s P . e k t o r 

•h? u " 
„tal n-FJ* 

Pracowników 
pracy 

zapyta-
''*ten° n i e zwracali się do ln 
'Men I N- I E M ' n i e otrzymał żad 

A , . W W L . N N Ł F I I - M L E N F N 

Następny! Woźny wywołuje nazwiska 
Bardzo ciekawa 

S P R A W A P R E C E D E N T A L N A . 
Przed rokiem pracownik został powo­
łany do służby wojskowej. Pracodawca 
nie mógł się obejść bez siły biurowej i 
zaangażował innego pracownika. Po 
roku stary pracownik powrócił, po od-

gdyś w fabryce jego ojca pracował ro­
botnik, Wojciech G., dawno zredukowa­
ny. Przed kilku miesiącami przyszedł 
do niego. Skarżył się na swój ciężki los-
Pracy w fabryce nie dostał. Zatrudnio­
ny jest obecnie w charakterze dozorcy 
nocnego. Zarabia 15 złotych tygodnio­
wo, a ma cztery osoby na utrzymaniu. 
Przypomniał, że w fabryce ojca był 
zawsze pracowity i uczciwy. I błagał, 
by przyjął do pracy Jego małego synka. 
Synek chodzi do szkoły wieczorowej, 
ale w ciągu dnia mógłby pracować i 
dopomóc rodzicom. Przyjął go więc T 
litości dla ojca. Czy z tego tytułu ma 
być karany? Dlatego, że spełnił dobry 
uczynek? 

Chwila milczenia. Istotnie fakt cie­
kawy- Zasadniczych cech przestępstwa 
niema, gdyż praca małoletniego nie by* 
ła wykorzystywana. Chłopiec otrzy­
mywał tyle. wiele przeciętnie otrzymu­
ją w Łodzi gońcy. Ale naruszenie prze* 
pisu mimo wszystko jest. Chłopiec Jest 

byciu służby i domagał się przyjęcia go jeszcze fizycznie niedojrzały. Kara za 
na posadę. zatrudnianie nieletnich jest zazwyczaj 

— Spełniłem obowiązek oby .vatcl- bardzo wysoka. Prawo jest prawem, 
ski. Czy dlatego, że poszedłem do woj-,Biorąc pod uwagę okoliczność ' łagodzą 

W Jednej firmie pra-
• A c i y l i m u ' ż e P r a c i d a z 

- HV*e le ł P ? n a a ustaloną ,normę- . Jślona bcdMV>? , a 8 n e- *e to nieprawda. n o z b 

ł ) r zed n I f r ^ 1 1 , , — Pozornie nleuśwla-
:olacJ* • letnik f l zy C Z n y ś m i e i e l j 0 d . 

i F \ n W °hron!e przyznanych 
Ił)'. „ .P raw , niż pracownik u* 

_ p7 w tek Inteligentny i wy­
l i 3 limV"cQwnlk6w umysłowych • DWltit. a R l 1 niezdolność obro-
I • » l i . 0 W ! Pr a w. 

% p r n o

n a s z Jest Już dawno tn-
to I i i M a Poważne doświad 

mówi Jest wynikiem Jego 
% j e r i

S e r w a c y l -
j j^-y »°..rzuca się w oczy w 

I W I E 

(kap' 

st»! 9 

ska mam być pozbawiony pracy? — 
pyta skarżący, miody, przy ii Wbity chło­
piec. 

— Nie mam dla niego Drący — tłu­
maczy się pracodawca. — Miejsce jego 
zostało dawno zajęte. Przecież nie mo­
głem czekać cały rok.-. 

Sprawa jest jasna. Wyraźnie okre-
qna> w ustawie, "'Nikt nie może być 

awiony pracy, Jeśli powołany zo­
stał dó odbycia służby wojskowej, .ieś,i 
Jednak służba trwa dłużej, niż trzy mie­
siące, a pracodawca przyjął innego pra­
cownika, względnie zlikwidował ten 
dział pracy, nie ma on obowiązku przy­
jęcia swego dawnego pracownika. Ale 
w tym wypadku 

MUSI MU WYPŁACIĆ JEDNO-
MIESIECZ.NA ODPRAWĘ. 

I wyrok: albo przyjęcie do pracy, albo 
jednomiesięczna odprawa. 

^ 4 ? { £ a c o w n i k 
|-Hj e"' ' c Pretensje do pracodaw-

-!l f V I e n i ! ' ż e datują się one już 
postanowił się 

;̂ Wa

e

n-dor,-lero l e r a z ' firdy. 

* * 
* 

y - Na pytanie sędziego 
^ T A I 1 N I E WYSTĄPIŁ Z TĄDA-śc i °J^^>J^ a

 mu SPORNEJ KWOTY, 
Ł ODPOWIEDZI, ALBO TEŻ 

^ 2 S Sl!»o. ŻE 
PRZYJ 

K r eP resyj i u ' h zemsty szefa. 

C ^ N A S I Ę S E S J A . 

iliSrSfi?*8
 test wielka. Dzie-

arżyć się przed 
spraw rozpatrywa-

o o t e ^ i l " I V , & k a T Z e n l a inspektoratu 

* * * * / A b i 

103 * I F C L O ^ E ^ Y W N Ę . 
' ^ ^ t o t i H n * 6 biuro 'transportowe 

bi,,JCza- Zatrudnia 12 pra-

^ dr»U r a zatrudniał pracow-
l"'is pi"icy 

Złożył re 

«r 0~ .»JI '.li ? tU« . 

tî olcm Pracy niewłaściwie spo 
" tłumaczy przedsta-

INNE 

i ? 

Jm* ^OD,?**'- T 
Z pracow-

s nu S z y s c y pracownicy 
^ > - i o P ? r a c « l ą ' n'Kdy d'u*el 

X f r v ,°dzi o to tylko, że 
!in3obAUte w Jednakowych 
' % * k?- y z a t r u d n i e n l są na i r0*1 - I -

c t * . i 1 ! , ? ' v c ^ 0 n i n r z e celnej. W ten 
SAR y|̂ VcC. Pracowników wycho-

ŁKF t r^ jzą. Biuro jest czynne 

ti 

wdza 
pracuje, 

grzywnę •Dla-

^ • J L S I N C , T F T R Y C I - P R A C 0 

ce wyrok opiewa 
25 ZŁOTYCH GRZYWNYr 

Typowy wypadek sporu o zapłatę 
za 

G O D Z I N Y N A D L I C Z B O W E 
Pracownik zatrudniony był w firmie L-
Pracował przez cztery lata. Został zre­
dukowany. W dwa tygodnie później 
wniósł skargę, domagając Się przyzna­
nia mu zapłaty za 
GODZINY NADLICZBOWE, PRZE­

PRACOWANE W BIURZE. 
Świadkowie zgodnie zeznają. 

— Istotnie, pracował dłużej. Miał 
do sporządzenia kartotekę, musiał po­
święcić na nią przez pół roku dwie go­
dziny dziennie ponad normę. Gdy wszy­
scy pracownicy wychodzili z biura, on 
pozostawał. 

— Nie umawialiśmy się w ten spo­
sób — mówi pełnomocnik firmy. Nie 
kazałem mu wykonywać tej pracy w 
godzinach nadliczbowych. Jeśli nie 
mógł zrobić tej pracy w ciągu ustawo­
wej liczby godzin, powinien był mi za­
meldować. Być może przyznałbym mu 
pewną sumę za dodatkową pracę, albo 
rozłożyłbym ją na innych pracowni­
ków-

— Dlaczego pan nie meldował? 
— Obawiałem się, że stracę posadę. 
Powództwo oddalone. Istnieje wy­

raźny przepis, który mówi, że jeśli pra­
cownik nie zgłasza pretensji w czasie 
pracy, nie może się upominać o dodat­
kowe należności gdy straci tę pracę. 
Według orzeczenia Sądu Najwyższego, 
tego rodzaju postępowanie jest niele­
galne I 
„SPRZECZNE Z DOBREM1 OBYCZA-

JAMP\ 

P R A C A „ N A P R Ó B Ą " . 

— Przyjęty został do pracy na pró­
bę, na dwa tygodnie — mówi czeladnik 
rzemieślniczy. — Po dwuch tygodniach 

.szef zostawił mnie Jeszcze na dwa ty-
Następna sprawa. Oskarża inspektor i godnie. Tak mi przedłużał stale pracę 

Niech sąd nakaże, by zapłacił. 
— Tak, Jestem winien za cztery ty­

godnie— odtzywa się majster Ch. — 
Nie przeczę. Chcę zapłacić 1 bez sądu. 
Ale teraz Jest mało roboty. Nie mam 
pieniędzy. Chcę, zapłacić mu w ratach, 
a on się nie zgadza. 

— Czy powód się zgadza? — pyta 
sędizla. 

— Nie. Ja go znam. Jak mu się poz­
woli płacić w ratach, to on wogóle nie 
zapłaci. 

— Ja nie mogę, panie sędzio, odra-
zu. Doorawdy nie mogę. 

— Może jednak powód się zgodzi. 
Sędzia próbuje- wpłynąć polubownie. 
Jeśli sąd ustali raty, otrzyma pan całą 
swą należność-

— Nie. Ja się nie zgadzam. 
Czeladnik wychodzi z sali z * tryum­

fująca mina. 
ZGNĘBIŁ SWEGO BYŁEGO PRACO­

DAWCĘ. 
To była mała psychologiczna scenka. 
Niewątpliwie zgodziłby się. Ale wie, 
że nie wróci Już na tę posadę. Chce się 
zemścić za redukcję- I ma prawo doma­
gać się, by przepis, który go chroni, zo­
stał zastosowany .całkowicie, 

Szofer skarży swego byłego praco­
dawcę. Zatrudniony był w doreźce sa­
mochodowej. Taksówka wpadła na 
autobus tuż pod Łodzią, na szosie, pro­
wadzącej do Rudy PaDjanickieJ. Roz­
biła się. Dopóki trwał remont, szofer zo­
stał wymówiony, później nie przyjęto go 
zpowrotem. lecz pracodawca chce mu 
Potrącić z należności pewną sumę na 
koszty remontu-

— Wypadek nastąpił z winy szofera 
Wobec tego powinien zapłacić choć w 
części za straty. 

Szofer protestuje. Nie on wpadł na 
autobus, tylko autobus na niego. Auto­
bus Jechał z nieprzepisową szybkością. 
Wyjechał z za węgła bez sygnału. 

— To się zdarza — mówi sędzia. — 
Odraczam sprawę. Będzie zeznawał 
dodatkowo jako świadek funkcjonariusz 
policji, który spisywał protokuł po wy­
padku. Był sporządzony protokuł? 

— Był. 
Obydwaj, oskarżyciel i oskarżony, 

b. pracownik 1 b. pracodawca, odchodzą 
od stołu z nlepewneml minami. Jak to 
się skończy? Kto będzie płacił? 

M I Ę D Z Y L I T O Ś C I Ą A P R A W E M . 

»* 
* Pan S. właściciel zakładu fryzjer­

skiego, 
ZATRUDNIAŁ PRACOWNIKÓW 

W NIEDZIELE-
Przypadkowo funkcjonairjusiz policji za­
uważył, jak klijentela wychodziła tylne-
mi drzwiami. Dwa protokuły. Policyj­
ny. Za otwarcie zakładu w niedzielę. 
Inspekcji pracy: za zatrudnianie pra­
cowników w niedizielę. 

—• Pan chyba wie, że Istnieje przy­
mus wypoczynku świątecznego? 

— Tak, wiem, ale to stało się bez 
mojej wiedzy. W sobotę wyszedłem 
bardzo wcześnie, miałem pilną sprawę 
do załatwienia w mieście. Zakład zam­
knął Jeden z pracowników i wziął ze 
sobą klucze. Następnego dnia otworzyli 
sobie zakład bez mołej wiedzy. Juz 
dość, ze mam karę grzywny ze staro­
stwa grodzkiego-

— To wcale nie dość- Właściciel 
przedsiębiorstwa obowiązany Jest wie­
dzieć, co się dzieje w Jego zakładzie. 
20Q złotych grzywny. 

. . i 

pracy. Pracodawca, właściciel sklepu 
na ulicv Piotrkowskiej. 

ZATRUDNIAŁ W CHARAKTERZE 
GOŃCA 14-LETNIEGO CHŁOPCA. 

Ustawa o ochronje pracy małoletnich 
mówi, że wolno zatrudniać chłopców 
dopiero od 15 roku życia. Oskarżony 
broni się. A hlstorja. którą opowiada, 
jest doprawdy Interesująca. 

— Owszem, wie. że nie wolno mu 
było zatrudnić tego malca. Ale uczynił 

Dwa lata byłem zatrudniony na próbę. 
Gdy mnie zwolnił, nie chciał dać wymó 
wienia, ani zapłacić za dwa tygodnie i 
urlop. 

Powództwo przyznane całkowicie-
Okres próbny Jest wyraźnie zaznaczo­
ny w ustawie. Nie wolno stwarzać pre­
cedensów przez przedłużanie czasu 
próbnego w .nieskończoność. 

Mojżesz D. pracował jako czeladnik 
\rawiecki. Gdy odszedł, majster pozo 

Barwny kalejdoskop spraw 1 powi­
kłań. To wszystko, co przewija się 
przed sądem pracy, Jest odzwierciedle­
niem tycia. Zawsze znajdą się niezado­
wolenia, zaws-ze znajdą sie pokrzyw­
dzeni 1 krzywdzący. Niema Jeszcze do­
statecznego poszanowania przepisów 
prawnych, obowiązujących ustaw. 

I dlatego ciągnie się nieprzerwany 
łańcuch spraw w sądzie pracy. W są­
dzie, którego Jedynem zadaniem jest 
czuwanie nad ochroną pracy człowieka. 

SALA FILHARMONJI 
Teł . 213-84. 

J U T R O toboła o te. 12-el w poł. J U T R O 
„ P O R A N E K Ż Y W E G O S Ł O W A " 

Wykonawczyni p-ograittu: Świetna RECYTATORKA 
poezji polskich 1 żydowskich autorów DOBY 

WSPITCRESNEL 

R A C H E L A HOLCER 
ATtystka teatru im. KAMIŃSKIESO, PARTNERKA 
MISTRZA ALEKSANDRA ORANACHA. ORAZ ZNAKOMITA 

ARTYSTKA teatro „MTECHT BANDĘ". 
SUBTELNA Je] URODA, twaTz PEŁNA WYRAZU, GLOS 
o brxmlenlu aksamitnym, NIEZWYKLE SILNA EKS­
PRESJA — SKŁADAJĄ sie na PRZEDZIWNĄ CAŁOŚĆ, 
która WZNOSI SHJ DC WYŻYN arty-SMU, NIEZAPO­
MNIANE wprost pozostawlalacpo SOBIE WRAŻENIE 

BIRETY po cenach POPULARNYCH ony KASIE 
FiłhaTinonJi. 

'1. MUSI BYĆ WY- i to z pobudek bard/o szlachetnych. Nie- stał mu winien 4 tygodniówki. Nie płaci 

file:///rawiecki
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B. P. 

spuhłi 1934; 

M A U R Y C Y F O R S T E R 
KUPIEC i O B Y W A T E L M. Ł O D Z I 

zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 49. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. 16 lutego 1 9 3 4 r. o godz. 2-ej po poł. 

z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
Żona, Dzieci I Rodzina, 

PRZEPISY, KTÓRE SĄ 
Książeczki ubezpieczalni muszą być poświadczone przez pracodawcą tego dnia, 
kiedy żona lub dziecko zachorowało. — Kto wymyślił te piekielne utrudnienia? 

Jeszcze o wadach nowel ustawy ubezpieczeniowej. 
(i) Nowa ustawa o ubezpieczeniach 

społecznych wprowadziła wiele ograni­
czeń. 

Mamy na myśli pomoc leczniczą dla 
rodzin ubezpieczonych. W tej dziedzinie 
zaistniał taki galimatjas, że uzyskanie 
tej pomocy jest niemal wykluczone. Nie 
ulega wątpliwości, że przez odpowiednie 
wyjaśnienie można ten balast biurokra­
tyczny usunąć. A jak bardzo pożądane 
jest takie wyjaśnienie ze strony władz 
nadzorczych, niechaj świadczy następu­
jący fakl 

Istnieje przepis, który określa, Łż 
świadczeń'-* dia członków rodzin ubezpie 
czonego ustają w dniu utracenia przez 
niego pr ;c / . Pokreślony — dla rodzin 
— gdy sam ubezpieczony korzysta jesz­
cze długi okres po utracie pracy ze 
świadczeń. Ponieważ ubezpieczalnia 
chce się do tego przepisu ściśle zastoso­
wać, wprowadzono zasadę, by książecz­
ki ubezpieczalni poświadczane były 
przez pracodawcę w tym samym dniu, w 
którym żona lub dzieci ubezpieczonego 
zmieszą się po poradę do lekarza. Wczo­
rajsza data dziś jest już nieważna. 

Teoretycznie wszystko jest w porząd 
ku. W praktyce jednak sprawa przedsta­
wia się w następujący sposób: 

Członek rodziny zachorował. Ubez­
pieczony, idąc do pracy zabiera tedy swą 
książeczkę, by ją ostemplować w biu­
rze. Tę ostemplowaną książeczkę może 
jednak dostarczyć do domu dopiero po 
ukończeniu pracy dziennej ponieważ jest 
rzeczą wykluczoną, by pracodawca zwol 
nil pracownika tylko po to, by mógł on 
odnieść książeczkę do domu. Tymcza­
sem po południu, gdy książeczka jest już 
w domu, lekarz punktowy nie przyjmuje 
wizyt na mieście. A następnego dnia po­
świadczenie pracodawcy jest już nieważ 
ne, musi być koniecznie świeże. I tak 
wkółko. 

Setki wypadków takich zaotowano 
już w Łodzi. Zdarzały się też wypadki, 
gdy członek rodziny zachorował po obie 
dzie, po obiedzie poświadczono ubez-

Humor l i t e r a c k i . 
Jeden z młodych pisarzy niemieckich, prze­

bywający jeszcze w Berlinie, zwrócił sią do T r i ­
stana Bernarda z zapytaniem, czy mógłby się 
urządzić jakoś w Paryżu. 

Tristan Bernard odpisał mui 
— Powiem panu szczerze: — umrzeć z gło­

du kalkuluje się taniej w Niemczech... 

Mark Twain otrzymał pewnego razu list od 
jakiegoś grafomana z zapytaniem, czy jedzenie 
ryb dobrze wpływa na rozwój umysłu. 

Znakomity humorysta amerykański odpisał 
mu: 

— „Szanowny Panie]... Ryba Jest bez­
sprzecznie znakomitą odzywką dla mózgu, a Je­
śli chodzi o Pana ; to przypuszczam, ze narazie 
wystarczą dwa lub trzy wieloryby średniej wiel ­
kości". 

• * 
Heine przyjął ongiś wyzwanie na pojedynek. 

W dniu, w którym miało nastąpić spotkanie, 
spad! ulewny deszcz. Poeta, człapiąc po błocl-
•ku , rzekł do towarzyszących mu sekundantów: 

— Jak panowie widzicie, drogi honoru by­
wają czasem bardzo brudne... 

»* 
Pan de Polignac mówił o Chateaubriandzici 
— To wielki umysł, ale ten człowiek ma 

fedną niewybaczalną wadę: — nie może znieść 
widoku czystego arkusza papieru... (lu) 

pieczonemu książeczkę, następnego dnia I mogą zupełną fikcją. Niewiele tylko o-
rano pacjent udał się osobiście do ubcz- sób, mających inne warunki pracy, bę-
pieczalni — data w książeczce była nie- dzie mogło przedstawić książeczkę po-
wlaściwa. świadczoną tego samego dnia. 

W takich warunkach świadczenia lecz J Ten przepis wymaga właściwego, ży-
nicze dla rodzin ubezpieczonych stać się' ciowego wyjaśnienia. 

Pp krótkich i cię/kich oierpieninch rozstał się z tym 
światem dnia 15 lutego r. b.<mój drogi maż, nasz ukochany 
ojciec, brat, szwagier i wuj 

OSZEftARON 
B L U M 

przeżywszy lat 50. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu ża­

łoby przy ul. Zachodniej M 7 2 , w piątek dn. lfi b. m. o go­
dzinie u przed! południem, o czem zawiadamiają pozostali 
w nieutulonym żalu 

żona, dzieci i rodzina 

Uo głębi wstrząśnięty nieoczekiwanym zgonem mego przyjaciela 
B. P. 

O s z e r a R o z e n b l u m a 
składam RODZINIE wyrazy najszczerszego współczucia 

IGNACY LANDAU, 

Mimowolny zabólca przed sądem. 
Michał Górski skazany został na rok więzienia. 

przebrzmiał odgłos detonacji — rozległ 
się przeraźliwy krzyk z pokoiku obok 
kasy. 

Obaj dozorcy wbiegli do sąsiedniego 
pomieszczenia. Korman, trafiony w tyl 
głowy, leżał bez przytomności na pod 
iodze. 

Dwaj inni urzędnicy — pracujący w 
wydziale buchalterji zaalarmowali po 
gotowie i policję. Nazajutrz Korman 
zmarł. 

Wczoraj Michał Górski, mimowolny 
zabójca 20-letniego Kormana, stanął 
przed sądem okręgowym. 

Górski przyznał się do winy. Nie wie 
dział, że w lufie była już kula. Wyjął z 
rewolweru cały magazyn, był zatem zu­
pełnie pewien, że rewolwer nie wystrze­
li. Wyraził żal najgłębszy z powodu tego 
wypadku. 
Górski skazany został na rok więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na trzy 
lata. 

(as) W niedzielę wieczór dnia 10 wrze 
śnia w lokalu banku kupiecko-kredyto-
wego przy ul. Piotrkowskiej rozegrała 
się niezwykła tragedja, tembardziej 
przejmująca, że 

spowodowana przez przypadek. 
Od kuli rewolwerowej, z ręki nocnego 
dozorcy, Michała Górskiego padł młody 
pracownik banku — 20-letni Icek Kor­
man. 

Korman, mimo niedzieli, przybył do 
banku, by odrobić zaległości w książ­
kach. Korman pracował przy biurku o-
bok kasy. Pomieszczenie, w którem pra 
cował Korman, było.tylko cienką ścianą 
dyktową z okienkiem, przedzielone od są 
siedmiego pokoju. W tvm pokoju dzienny 
dozorca Aronowicz zdawał służbę do­
zorcy nocnemu, Michałowi Górskiemu, 
wręczając mu rewolwer. 

Górski, były gajowy i człowiek obyty 
z bronią, nie zauważył najpewniej, że 
broń była zarepetowana i odbezpieczona 
W pewnej chwili rewolwer wypalił. Nim 

F e n o m e n a l n y ś p i e w a k e k r a n u 

J O S E M O J I C A 
u k a ż e sie. w k r ó t c e w s w o j e j r e k o r d o w e j k r e a c j i p, t . 

Dziś w piątek, w sobotę "Tjji 
czorom w dalszym ciągu kom 
Wroczyńskiego ..Kobiety i, 

W sobotę o godz. 4-ej f <** 
naoh najniższych d 35 gr. d 0 , •fll|fo»r 
dzieję o godz. 4-ej po C«M-C" 
bojowy „Ivar Krcuger" J. l a P V wT 

W e wtorek, środę i C I W ^ , , J 

warszawskiego ,8.30" * k o m e S;e" 
„Kobieta, która wie czego ' 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P ° p U l A L 
(Ogrodowa ™ %\lf\ 

Dziś po raz ostatoi o i ^ ^ T ^ ) 

W _i 
r|t Kazimierza Opalińskiego. Q^i\^'\ 
nych Mrowińska, Scnowsk* , ̂  I 
Wojciechowska, dyr Winkler > ^ 2,» 

Bilety w cenie od 50 g r * 0 jj—2 
bycia w kasie teatru od g0™*' | 
wieczorem. 

komita komedja w 3 aktach ,\~.ia, 
„Jak się zdobywa miliony* 

wieczorem. ^ ą '"'Ra pr 

Jutro o godz 12-ej 
w eaili Filhammonji 
wego słowa" w wykonaniu 
fyst/ki teatrów stołecznych 
sirza Aleksandra Gramacha. rr; 
ko wygłosi szereg poezyi P ° ~ ! L 
pióra najwybitniejszych autorc*' ^ . w 

Pozostałe bilety na <™J*^ * * D grani 
teręsuiący poranek do nao>7 ^1^ u / v , „ 
harmonji - . • 

O D C Z Y T 0 L E N l N G R ^ J M ^ j 
W piątek, dnia 16 bm., o ̂ EL^\ * 

czorcm w sali Łódzkiego S t . 0 ^ f i Ó 3 M 
ników przy ulicy Piotrkowskie' „OTy, 
sław Milkicwicz z Gdyni ^l,Mic". ]Can0nii 

tu w L e n i t i g r a ^ ^ l ł l l „ „ ^ 
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„Wrażenia z pobytu 
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P R O G R A M ROZGŁOŚNI. j£ 
POLSKIEGO RA^nCf r . i , 

P I Ą T E K , 16 lutego W* 
7.00—7.05: Sygnał czasu i p i * * " 

wstają zorze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poraiu» 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. „, 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa . 
o n n o o b . r\A . na O*"" 8 00—8.05: Odczyt, progr. na 
8.05—11.40: Przerwa. . A 

li.40—11.50: Codzienny przcgla* 
11.50—11.55: Wiadomości Mę'̂ l̂«lliufy 

11.57—12.05: Sygnał ozasu * 
z Krakowa. 

12.05—12.35: Muzyka salonów* 
stry Tod. Sered', . -

12^0—12.33: Wiadomości mf^ei 
12.33—12.55: D. c. muzyki 
14.00—14.05: Dziennik połudwo^T- -
14.05—15.25 n 

hpnii 

Przerwa. - 4 < ! j ) r ł t 

AN 
15.25_15.30; Wiadomoścd O ^-ETA 

LUN 

15.30—15.40 
dlowej w Łoóa. 

15.40—16,10: Konkurs tenorów 
16.16—16.40: Lekka muzyka 

(płyty) 
16.40—16.55: .. 
16.55—17.20: Recitali śpiewaczy ^ 
17 20—17.50: Koncert nan d * * , 

Lefeld i Ignacy Ro&EFLBAIMW' j 
17.50—18.00: 

łódzkie. 

Repertuar teałro* t 

Muzyko. 
18.50—19.05: Skrzynka p o c z t o ^ 

reapondencję omówi T e •^.Mtfit 

10.05—19.10: Odczytanie P J , 0 K 

następny. 
19.10—19.25: Rozmaitości. , _ 
19.25—19.40: Feljeton aktualny; ^ 
19.40—19.47- Wiadomości a P ^ ' 
19.47-19.55: Dziennik wieczor»T-
20.00—20.02: Myśli wybrane ^ -
20.02—20.15: Pogadanka mu*y*^ 

Alicja Simonówma. . ^NIFO 1 1 ' 

J"VW, 

CLAOT, Ile 1 0 086, 

.A R^TA 

!.4o. 19-ty koncert * y n ^ FV 
lonjl Warszawskiej. A 

20.15—22/ 
harmonii 
Nowości ltteraickie" 
glcrowa 

22.40—23.00:' Muzyka tane°s»* 

23.00-23.05: Komunikat metę*' ' 0 ' p o F ?\ % 

munikaefi lotnicze* i k a , " , " ^ ' » e ) '.L^TY 
23.05-23.30: D. c. muzyki t a o ^ . iTO » 

T u d y c i , » * # & M 

99 M E L O D J A CI 

20.00. BUKARESZT. KOXIC X Ą L S 
ny z Ateneum. M H S Y , 

20.00. STOOKHOLM- K , l V v 
" wy Juana Manena. .„.fofl^ R \ S % ' 

20.00. OSLO. Koncert SFL*^ 
20-35. BERLIN. Koncert n> 

cześnej. . evif l fOS \ J ^ \ \ 
20.40. HUIZEN. K o n c e r t J U F\<H\%,\ 
21.00. MEDJOLAN- K o « c « > . 
21.00. PRAGA. Koncert * 

Landowskiej. 
21-00. WIEDEŃ. Koncert ^ K J T ^ 
21.10. POSTE PARISIEN- F F S ^ 

foniczny. , o f lfis]'jf>' H } % * Y 

21.45. PARYŻ (Radio-P|^5P ^ . f % 
wenecki" — tragedia ? 
zvka Rabauda-

http://15.25_15.30
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urjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

m m m m m i m m m w m m m m m m m m m m m m m m m m m m m 

ANONIMOWYM PRZEMYSŁEM. 
a<tee skarbowe rozpoczynają radykalną akcję w kierunku uzdro-
, wienia stosunków gospodarczych w Łodzi. 
Wledzialność karna firm, pracujących z anonimowym przemysłem 

Łódź, 16 lutego 1934 r 
-u ń "Wi, p r z emys łu anonimowego 

*A C,Hf, ̂  CLI u

y t | , y c h , uchylających sie 
i ^ ^ C h Ożarów publicznych 
CT«B 2% i in

pracy. Podkopujących byt 
<** pj> Q$tat ,.^'nego przemysłu — sta-

i «* V?«- . r°n»iejąca raną na ciele 
*•* \ u Ł o d z ' - Stosunki, jakie się 
A**iL . w s k » t e k działalności i 

w "y 7"»owego przemysłu, prze 
abycła * ^ Rranlce najdalej posuniętej 

' zrastając do znaczenia po-

NAJISTOTN1EJ-
5ło«f^l ff<7pNjERESOM PAŃSTWA duej y V5MYSŁU ŁÓDZKIEGO. 
n̂ >c>N Tamowy zdołał wpływa-

l i ó l r z e ć d 0 najpoważniej-
'e w e l t gospodarczych, które 
I. m n i e r ó w n e j walce konku-

) p°trzJb a ł y " a E l q ć S"' e d ° i e K ° 
się paradoksalne sto­

lę Jjjny przemysł, chociaż zda 

w Związku Przemysłu Włókienniczego1 szcza istnienie obrotów z nieznaneml bowvch Sto 

Ł J R U J ^ K I Y iiKwmacji przemysłu anoni- Według jednak pos adanych przez NAl EZY POł OŻYĆ KRFS ( ) I ) R A 7 I i 

jest nie do pomyślenia. 
Władze skarbowe zdecydowane są 

użyć do walki z anonimowym przemy­
słem wszelkich stojących do ich dyspo­
zycji środków. Uważając, iż ta forma 
przemysłu zniknie, gdy zniknie udziela­
na ni ii pomoc ze strony legalnego prze­
mysłu, główną akcją władze skarbowe 
zamierzają skierować przeciwko wszcl 

okres czasu. Pozatem projekt dopu-l kiemu, uzyskał aprobatę władz skar-

Poprawki sfer G O S P O D A R C I Y C 

»OW« * 

f0|] _ " V Ł . l /HMUUHl. ' . ! , UCSI IU I 

Hiu ^e iuys łu anonimowego, u J>swlT w obawie utracenia kii-
. * w i e n i i P ° m o c y i ochrony. Zaw-
^ MTL*' 's niaia groźba, że wrazie 

•fcto!! a z a d a n odbiorcy, nie-
M c *° 8 wej działalności prze-

"ikii n a "d lowe j — zwróci się 
1

 5|, '»-encyjnej f i r m y t która speł-
^e £ l e «o żądania. 

C I I D o l e 8 a ł y <e żądania, na 
n"'1 ano » p 0 m o c . udzielana prze-
fi h l ""linowemu? Przedewszyst 

sprawę z szkodliwej, destruk 

do projektu nowelizacji prawa przemysłowego. 
W związku z toczącą się obecnie de j W szczególności w stosunku do przepi 

atą parlamentarną nad projektem no- sów, przewidujących możność tworzenia kim tranzakcjom, w których niema wy 
/elizacji j>rawa przemysłowego, Zwią- . przymusowych zrzeszeń przemysłowych : ,-ażiiie j rzetelnie ujawnionego klijenta-

Związek Izb stanął na stanowisku, że o odbiorcy- Według posiadanych przez 
ile uprawnienie takie miałoby być wpro n a s jnfórmacyj, księgi, wykazując tego 
wodzone — to decyzje w lej sprawie r o dzaju obroty, bedą bezapelacyjnie 
uzależnione być winny od przychylnego; odrzucane i przeciwko danej firmie 
wypowiedzenia się w każdym wypadku SKIEROWANA BĘDZIE SPRAWA NA 
większości zainteresowanych przedsię-1 DROGĘ SĄDOWA, 
biorstw. Inne poprawki Związku Izb do ' A k c j a w t y m kierunku zresztą już 
tyczą spraw, związanych z rozszerzę- • s j e rozpoczęła, bowiem na wniosek Iz-

obowiązków koncesjonowania b y Skarbowej prokuratura przy Sądzie 

b 
w__ 
zek Izb Przemysłowo-Handlowych prze 
dłożył czynnikom urzędowym i posel­
skim szereg poprawek do lego projektu. 
Poprawki te opierają się na zasadni­
czych przesłankach utrzymania zasady 
wolności przemysłowej i swobody zrze­
szenia się kupców i przemysłowców w 
związkach społeczno - gospodarczych; 
wobec tego jednak, że poprzednie wy­
suwane przez sfery gospodarcze postu­
laty nie zostały w niektórych wypad­
kach uwzględnione, obecnie opracowane 
poprawki stanowią próbę kompromiso-1 wego i t. d. 
wego rozwiązania odnośnych zagadnień • 

NIEM 
przedsiębiorstw, z odbieraniem koncesyj 
z wyłączeniem niektórych dziedzin prze 
mysłu z pod działania prawa przemysło-

O « 

by RÓW. 
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ca 

UNITO)-
całrów 

•k^ni©"Ł ^Poźnianle księgowania, Pa i... 0 d b iorcy-hurtownika jako 
J<^1 Srt,.̂  D°średnika, a głównie 

S O '°. t owywanle nazwiska lub 
nie mających 

^ J |fvSvla °8 romny procent obro 
ŜŁ n a t e r e n i e Ł o d z i « 

i 
z tranz' 

nieodpowiedzlal 
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io A b y P ° D KONTROLI 1- Cd.SKARBO WYCH, 
| I | Z 

fa
 n 0 5 ' K O W A N " A " " Np^przędza, 

\ H iawt; »n'eznanego" odbiorcę 
>;% „ y c h obrotów i chociaż 

, ,^r S z t ' , a , s tępnie przez dziesiątki 
^ V lut 2 ^ z a " i m pojawiła się 

^ i 'h,Vła iii ? n n i e gotowych wy-, ̂ '^Oda/u^Pna dla dalszego 

^ T K ,S?ST^ najpoważniejsze 

^HANNIEN»lfflc9cH dceŵ ae 
Jak donoszą z Bukaresztu, rząd ru 

muński zapowiedział gruntowną zmia 
nę dotychczasowego systemu kontyn 
gentowego. 

Zasadnicze projekty tej zmiany o 
pracowywane są obecnie przez urzę­
dowe czynniki, przyczem Bank Naro 
dowy w Rumunii projektuje zachowa-: importu byłaby nietylko 
nie systemu kontyngentowego oraz ści-|ale nawet zaostrzona, 
słe stosowanie kompensat towarowych! Jak wynika z tych projektów, nie 
natomiast ministerstwo przemysłu i han'należy spodziewać się w najbliższym 
dlu wysunęło koncepcję zachowania jczasie jakiegokolwiek złagodzenia prze 
kontyngentów na niektóre artykuły, a Ipisów importowych w Rumunji. 

Giełda warszawsko, 

! natomiast zniesienia tego systemu w 
• stosunku do surowców, z tem jednak,1 

j żc reglamentacja dewizowa w stosunku 
! do surowców byłaby nadal utrzymana. 
! Dewizy byłyby przydzielone z mniej-
j szą lub większą łatwością,; zależnie od 
' kraju pochodzenia. Kontrola kierunku 

zachowana, 

W ^ I X l ; i n z a kc]ach wiele nie-u#4lvH (v, lodkach walki kon-i2^Ł.%Si2S?ł
 , , f l

h

r m ' . r o w a d z a -
y i « lub większym za-
•>anonimowymi" odbiór U0K C%y l*l£yna> a niektóre firmy 
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Warszawa , 15 UitCEo. 
Na dzisiejszem z.ebraniu Kietdy wal«to-wo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach zmniejszonych. — 
Bank Polski placit za banknoty dolarowe 5.33. 
Notowano kursy dewiz: Belgia 123.50 (—5), 
Gdańsk 173, Holandja 356.90 (—10), Londyn 

, .26.94 ( 4 - 1 ) . N o w y oJrk 5.35 (—1). N o w y Jork-
W j kabel 5.36,50 (—pół), Paryż 34.93, Sztokholm 

139.30, Szwajcar ia 171.47. W obrotach między­
bankowych dewizy na Berlin 209.25 (—15); 
tranzakacje dokonane a nienotowane dolarem 
gotówkowym po 5.38. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 208.75 (—25), szyling austria­
cki 98.50, korona czeska 21.25 (—25), funt an­
gielski 26.95, dolar 5.38,50, robel ztoty 4.63,50. 
dolar zloty 8.97. rubel srebrny 1.41, bilon 0.66 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja by­
ła utrzymana, przy obrotach niewielkich. Noto­
wano: Bask Polski 86—86.50—86.25 (—25). L i l -
popy 11.10—11 ( - 1 0 ) . Tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: Cukier 15.50, Węgiel 13.75, Mo-
drzejów 3, Starachowice 10.40, Rudzki 2.25, 
Nobel 0.75—0.85. ' 

P A P I C R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja była utrzymana, przy 
większych obrotach jedynie dla 4 i pól proc. 
listów ziemskich, 8 proc. W a r s z a w y . Notowa­
no: 4 proc. dolarowa 53.50 ( 4 -25) , 4 proc. In­
westycyjna .zwykła 107.75T-107.5(ł' (—100), 5 
proc. konwersyjna 56.50 f—50), 6 proc. dolaro­
wa 66.50— 66.85 (—60), 7 proc. stabilizacyjna 
56.88—56.63. odcinki po 500 dolaTÓw 57.25— 
57.13 ( 4 - 1 3 ) , 4 i pól proc. listy ziemskie 52. 
7 proc. ziemskie dolarowe 41.50—41.25, 4 i po! 

rszawy 65, 
25 ( 412 ) , 

kolejowa 54, 8 proc. dillonowska 79 ( 4 -25) 
odcinki po 500 dolarów 80, 7 proc. śląska 79.7a, 
7 proc. warszawska 59.75—59.88, 5 renta ziem­
ska 58 

••'ivcj W CłKUU" I ' Proc. ztcmsKic uwa iuwc —••'•*«• TEMI S T O m i N R A M l i n o c . Warszawy 59.25, 5 proc. Wars 
«-vu SlUbUINKAiVl l | ' W a r s z a w y 54 .13 -54 .75 -54 .2 ! 

, .. 4 i pół proc. obligacje KV,V i P r?ez dyrektora Izby Warszawy V emlsia 40.25, 5 i pół proc. obl<-
| K a . l - 0 d « I , D KucharskieffO sacje' W a r s z a w y V I I I emisja 47.50 ( + 150). fi 

^ ł^ei l ivćłn, l \ u c » a r s k , e K ? « proc, obligacie Warszawy V I I I i |X emisi; 
ĄC2LLN- > W y C H d 0 W S p o ł - 5 f ) 5 n ( _ 5 0 ) . Tranzakcje dokonane a nicnoto-

u s c i z tem odbyło się wane: 3 proc. budowlana 42 ( 4 - 2 5 ) , 5 proc. 

Giełda łódzka. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódzkiej no 

'.cwano: trajnizakcje: dolary — 5.38, pożyonka 
stabilizacyjna — 56.75, dolarówka — 54.00, poż 
inwestycyjna 108 75, poż. budowlana 41.75, poż 
konwersyjna 56.75. Bank Polski 86.50 w żąda 
niu i 86.00 w płaceniu. Tendencja utrzymana. 

* » 

W obrotach prywatnych rresaatą niezbyt 
wielkich, kurey nie uległy wydatniejszym zmia­
nom. Dolar notowano 5.37 w żądaniu i 5.35 w 
płaceniu. Funty 27.00—26.80. Dolar złoty nie­
co zwyżkował, osiągając kurs 8.97—8.96. Tnan-
7-akcyj piapciorami wartościowomi dokonywano 
po kursie giełdy oficjalnej. 

Bank Polski obniżył cenę dolara o 1 grosa, 
płacąc za banknoty drobne 5.32, za grube zas 

i 5.33 i za. czoki 5.35. Cenę funta Bank Polski 
obniżył o 10 gr., kupując je po 26.80. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowej w 

Łodzi notowano: żyto 13.75—14,00, pszenica — 
20.25—20.75, jęozmicn przemiałowy 15.00—15.50. 
jęczmień browarowy 13.00—13.50, owies zbiera­
ny 11.75—12.25, owies jednolity 12.00—12.50, I 
mąka żytnia 65 proc. 21.25—22.25, mąka żytnia ! 
60 proc. 22.25—23.25, mąka pszenna 65 proc. I 
31.00—33.00, otręby żytnie 8.50—8.75 otręby | 
pszenne 9.75—10.25, otręby pszenne grube 10.25 
—10.75, rzapak 47.00-^9.00, wyka b towa 14.00 
—14.50, peiusizika 14.50—15.00, koniczyna czer­
wona 170.00—200.00, koniczyna biała 70.00—I 
100.00 groch poilny 18.50—19.50, groch yictoria 
"•5.0o_30.00, łubin niebieski 8.00—9.00. łubin 
żółty 6.00—7.00. 

Usposobienie ogólne spokojne. 

Okręgowym prowadzi dochodzenie kar 
ne przeciwko jednej z najpoważniej­
szych łódzkich firm przędzalniczych, 
oskarżonej o nierzetelne prowadzenie 
ksiąg właśnie wskutek istnienia anoni­
mowych Obrotów. 

Walka z anonimowym przemysłem 
na terenie przędzalni zarobkowych i 
wykoiiczaini również niebawem się 
rozpocznie a prowadzona będzie w ten 
sposób, iż rozesłani zostaną specjalni 
kontrolerzy, którzy bezwzględnie 

PIECZĘTOWAĆ BEDĄ PRZĘDZĘ 
I TOWARY 

nieujawnionych właścicieli. 
Niewątpliwie tak radykalne i zdecy­

dowane postępowanie władz skarbo­
wych położy kres korsarstwu przemy­
słowemu, lej groźnej 1 chronicznej cho­
robie Lodzi. Nie ulega również wątpli­
wości, iż przemysł legalny pośpieszy z 
całkowitą pomocą czynnikom państwo­
wym. Klucz sytuacji leży tutaj w rę­
kach wielkich firm przędzalniczych, któ 
re, gdyby zechciały przerwać swe sto­
sunki z przemysłem anonimowym po­
łożyłby go na łopatki w ciągu* tygodnia 

Zdajemy sobie całkowicie sprawę z 
tego, w jak trudne] firmy te znajdują 
się sytuacji. Wszak zawsze istnieje nie­
bezpieczeństwo wyłamania się niektó­
rych przedsiębiorstw z solidarne] walki 
Pozatem tranzakcje z anonimowym 
przemysłem mają przeważnie charak­
ter gotówkowy, a wyrzekanie się w 
obecnych czasacli poważnych wpły­
wów gotówkowych — to również cięż­
ka ofiara. Nie należy wszakże wątpić, 
że lojalny przemysł, w dobrze zrozu­
mianym własnym interesie, 

PONIESIE TE OFIARY, 
zresztą przejściowe, 1 zdobędzie się na 
akcję solidarną i kontrolowaną, co jest 
tem łatwiejsze, że na terenie okręgu 
łódzkiego znajduje się tylko 39 wielkich 
firm przędzalniczych. 

CA SINO 
Najweselsza komedia wojskowa 

obsada: 
A D O L F D Y M S Z A 
T O L A M A N K f T i W I C Z Ó W N A 
W Ł A D Y S Ł A W W A L T E R 
S T A N I S Ł A W S1ELAŃSKI 

Nadprogram aktualności. 
Dziś początek o godz. 4-cj. 

Do każdego biletu kasa dodaje bez­
płatnie pastę do zębów. 
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Ł t f d 2 domaga się 
pełnego oddziału P. K. 0. 

Łódzkie sfery gospodarcze wystąpi­
ły ponownie za pośrednictwem Izby 
Przemysłowo » Handlowej o otwarcie w 
Łodzi pełnego oddziału Pocztowej Kasy 
Oszczędności. Sfery gospodarcze Ło­
dzi uskarżają się- że pomimo wielkiego 
znaczenia Łodzi, jako drugiego po War­
szawie pod względem wielkości miasta 
w Polsce, jak również poważnego zna­
czenia Łodzi, jako wielkiego ośrodka go 
spodarczego, dotychczas nie nastąpiło 
otwarcie w tutejszym ośrodku pełnego 
oddziału P- K. O., pomimo wielokrot- j 
nyeh starań ze strony sfer gospodar- * 
czych i przyrzeczeń ze strony odpowied 
nich czynników. 

Łódzki samorząo" gospodarczy pod­
kreśla- że pomimo powyższych moty* 
wów, przemawiających za Łodzią, Po­
cztowa Kasa Oszczędności rozszerzyła 
w międzyczasie swoją działalność na In­
nych terenach, w szczególności we Lwo 
wie, pozostawiając w dalszym ciągu po­
stulaty Łodzi bez uwzględnienia. 

W okresie ostatnim sprawa ta na­
brała dla Łodzi jeszcze specjalnego zna­
czenia, ze względu na rozwijające się 
niezmiernie* szybko stosunki Łodzi z ryn 
kletn w Palestynie i Argentynie- gdzie, 
jak wiadomo. P. K. O. powołała do ży­
cia Istytucję finansową pod nazwą Pol* 

•ska Kasa Opieki Społecznej. 

Spór o 3 0 0 . 0 0 0 zł. 
Miasto wygrało proces z Łódzk iem Tow. 

Elektryczneni. 

Dalszy wzrost uruchomienia 
w przemyśle łódzkim. 

Stan zatrudnienia w wielkim prze­
myśle włókienniczym w ostatnim okre­
sie sprawozdawczym przedstawiał się 
następująco: W wielkim przemyśle ba­
wełnianym przez 6 dni w tygodniu pra­
cowało 11 fabryk, przez 5 dni 13 fab­
ryk, przez 4 dni 4 fabryki, przez 3 dni 
1 fabryka, nieczynne zaś zupełnie były 
2 fabryki. Ogółem w 31 fabrykach za­
trudnionych było 36.055 robotników, a 
więc o 1416 robotników więcej aniżeli 
w okresie poprzedzającym. 

W wielkim przemyśle wełnianym 
przez 5 dni w tygodniu pracowało 8 ja 
bryk. przez 5 dni 3 fabryki, przez 4 dni 
—- 2 fabryki, przez 3 dni 5 fabryk;'Ogó-i 
łem w 18 fabrykach tego przemysłu 
zatrudnionych było, 12.668 robotników 
co w porównaniu z okresem poprze­
dzającym wykazuje również zwiększe­
nie zatrudnionych o 42 osoby. Wzrost 
uruchomienia w przemyśle włókienni­
czym tłumaczyć należy rozpoczęciem 
sezonu letniego. 

Wieści gospodarcze. 
K O N F E R E N C J A R A D Y P O L I T Y K I K O M ­

P E N S A C Y J N E J . 
W tych dniach odbyło sie w Warszawie 

ostatnio zebranie Komisji Pol i tyki Kompensa­
cyjnej, która wobec ukonstytuowania się Rady 
Pol i tyki Kompensacyjnej zakończyła swa dzia­
łalność. 

Tegoż dnia odbyło sie pod przewodnictwem 
p. prezesa Izby Cz . Klarncra organizacyjno 
posiedzenie Rady Polityki Kompensacyjnej, w 
skład której wszły , Jak wiadomo, wszystkie 
izby przemysłowo • handlowe oraz 3 centralne 
organizacje gospodarcze, mianowicie Centr, 
Związek Przemysłu Polskiego, Centrala Związ­
ku Kupców 1 Stow. Kupców Polskich. 

Do kompetencji Delegatury Rndy Poli tyki 

W myśl warunków koncesji Tow. E-
lektryczne w Łodzi obowiązane jest wpła 
cać miastu 2,5 proc, a państwu 0,6 proc. 
od sum brutto, zainkasowanych za 
sprzedana w I odzi i okolicy energję elek 
tryczną dla LII} i Świitła 

Ponad'o ^rt. 50 statutu spółki prze­
widuje ;es7-:.-e pod'ial /.ysku miedzy 
miastem i Tow. Elektrycznem. Mianowi 
cie, jeżeli ogólna sum:i dywidend, wyna­
grodzeń dla członków zarządu i odpi­
sów na kapitał zapasowy przekroczy 12 
proc. kapitału akcyjnego spółki, miasto 
otrzymuje połowę tej nadwyżki. Zgodnie 
z tym warunkiem zarząd m. Łodzi wystą 
pil do Tow. Elektrycznego o wypłace­
nie 291.349 zł. 87 gr. jako należnej mia­
stu części zys-ku za rok operacyjny 1927. 

Ponieważ Tow. Elektryczne odmówiło 
spełnienia żądania miasta, sprawa opar­
ła się o sąd okręgowy w Łodzi. 

Na rozprawie Towarzystwo Elektrycz 
ne oświadczyło, iż spór ma charakter 
prawno-publiczny, a zatem winien być 
rozstrzygnięty w drodze administracyj­
nego postępowania Sąd jednak n i - u-
względnił tego wniosku i sprawę rozpa­
trywał, wynosząc jednak wyrok, oddala­
jący skargę zarządu m Łodzi. 

Od wyroku tego Zarząd miasta Łodzi 
odwołał się do Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, gdzie też ostatnia sprawa ta 

była rozpatrywana. 
Na przewodzie sądowym pełnomocni 

cy Zarządu m. Łodzi, opierając się na bi 
lansach Towarzystwa Elekhyczncgo o-
raz na uchwale walnego zgromadzenia, 
udowodnili, iż dywidendy, kapitał zapa­
sowy i inne czynności zarachowania, pro 
wadzone były w walucie obiegowej, nato 
miast w rozliczeniu z zarządem miasta 
Łodzi Tow. Elektryczne wzięło za pod­
stawę obliczeń walutę złotych w złocie, 
wskutek czego powstała różnica, która 
nie osiąga owych 12 proc. i pozbawia 
miasto wpływu w kwocie 291.349 zł. 87 
groszy 

Pełnomocnicy Zarządu m. Łodzi do­
wodzili dalej, że z chwilą, gdy aikcjona-
rjuszom wypłacono dywidendy w walu­
cie" obiegowej, wszelkie transakcje od­
bywały się również w tej walucie, niema 
żadnych podstaw, aby w rozliczeniach z 
miastem stosować inne zasady. 

Sąd Apelacyjny, podzielając ten po­
gląd, —w wyroku ogłoszonym 9 lutego 
r. b. uchylił wyrok sądu okręgowego w 
Łodzi i przyznał na rzecz m. Łodzi su­
mę 291.349 zł. 87 gr. wraz z 10 proc. po­
czynając od dnia 4 6tyczoia 1930 roku, 
to jest od dnia wniesienia skargi. 

Ponadto sąd zasądził na rzecz mia­
sta koszty postępowania w kwocie zł. 
19.107. 

M i s t r z o s t w a 

s k i e L ó d ? ' 

! straż 
0 czasu 'LI 

,1 d/1 Łysinę, 
Wyniki pierwszych 

W pierwszym d«u z » i ^ X ^ j j n a c y 
skioh o mistrzostwo okrt f* 1 Pr2epr

 l t d -
ł V W a ^ z a : Pawlak j f f f l * 
na punkty Kumera ( H ^ 1 'CTnej 
(Hak.) - Rundę (IKP). _ f (Ij.T) flve?u

dkl hr 

punkty"Graczyka ( l K n l 

Bagrowskiego (IKP) 
(IKP) — Gadułę. 

Waga kogucia: B*cęr i < ^ . -
dety Graczyka (IKP); % V I I f^m 

. a l a k tjirNce 
zwycięża na punkty '^'jrfOfcl huP0(*Wó; 
Brzęczek (Zjedn j - <* n w f odbj, 

« y - mimo 

Siatek niemiecki „Saturn" zatonął 
Wraz z nim poszła na dno załoga, składająca się z 12 osób 

Statek ..Claus" schronił się przed 
bim-zą do Piławy. gdzJe o wypadku tym 
złożył meldunek. 

na dno wraz z cala żulom, złożona z l2\\akie£okolwiak, statku polskiego nic pole " r a w * ^ zaia na prawdzie. 

Gdynia, 15 Jutęgo. 
Władze portowe Pilawy powiadornlo 

ne zostały, że w nocy dnia 9 na 10 bm. 
statek niemiecki „Claus" zauważył w 
odległości około 12 mil od brzegu sta­
tek niemiecki ,-Saturn" na wysokości 
Rozewia- Statek płynął w kierumku 
Gdańska. Został on przez fale tak usziko 
dzony, że w pewnym momencie poszedł 

(IKP), Wolfowicz (Hak-) \ , 
(IKP), Gołębiowski (IKPI—^H» zmian 
rjo (ŁKS) i Wożniak.-ewicz Jku. L w Q , 
tuje Wolraba (Wima). . ^ i i kole 

W drugim dniu mistrz0* . jPocląR U; 
były następujące: m v r . - t g \ A e Ą Jf- Sąd! 

Waga piórkowa: W fiJ V i a d o v 

wygrał na punkty z M i c h * 1 * ^ , *al , c h . 
zaś Gołębiowski (IKP) y » rę C e 1 

Waga lekka: Białystok J J ^ , fc|0 ̂  P 
ciężył na punkty B o f c n «Aar** b^yrnK 
Kochba), Taborek (IKP S i s K 
go (Zjedn.) oraz W d ó w e k ! k ^ 
K r u m m a (Geyer). . . r i v c l>' %I9R, 

Waga półśrednia: W % 9 F, ™ 
pokonał Rencza (IKP) . J > | * * g 
(IKP) _ Ostrowskiego (^ e; e Yef n 

Dziś o godz. 20 w sah " Swj u

U s j 

1 f S e v dą 6ię walki półfinałowe. 

Istnieje możliwość, że statek ten jest 
ideDtyc7fny, ze statkiem nieustalonej do' 
tąd bandery i nazwy, o którego zatonię­
ciu w pobliżu Jastarni donosiliśmy już, 
Natomiast wszelkie krążące dotąd po-
nioski o awariach lub uszkodzeniach 

Afera upadłości Banku Stadthagena zatacza szerokie kręgi. 
W związku z tem, zostali areszto­

wani na polecenie sędziego p. Wolskie 
Cydgoszcz, 15 lutego, 

(sm) Od czasu skandalicznej upad­
łości Banku Stadthagena oraz nadużyć 
w firmie „Karbid Wielkopolski" krąży­
ły uparcie po Bydgoszczy pogłoski, że 
w ę sprawę jest wmieszana jedna z po­
ważniejszych tutejszych instytucyj 
bankowych. Śledztwo, jakie prowadzi 
w sprawie upadłości Stadthagena sę­
dzia apelacyjny dla spraw szczególne­
go znaczenia p. Wolski, dało obecnie 
rewelacyjne wyniki, potwierdzać w ca­
łej rozciągłości pogłoski. Insytucją, 
wmieszaną w tę aferę, jest Deutsche 
Yolksband w Bydgoszczy. 

go dyrektorzy Yolksbanku pp. Ernst 
Kreft i Erwin Bigalke. 

Aresztowanie poprzedziła kilkuna­
stogodzinna rewizja w lokalach banku, 
przeprowadzona przez władze śledcze. 
Obaj dyrektorzy stoją pod zarzutem 
ukrycia rzeczowych dowodów, mają­
cych łączność ze sprawa banku Stadt-
hagen. 

Ze względu na toczące sie śledztwo 
nie możemy narazie ujawnić bliższych 
szczegółów tej na wielką skale zakro­
jonej afery. 

W a r t a - n ^ t r ^ f e 
Polski w b o K S L N k c j o , 

Polski Związek Boksers^ ł tp o d e j Us 
wał na wcznrajszem V ° ^ A N ^ T &B\VX[\ 

" i l.Przei rv LII ii.iL .* ' - i r ' 
niedoszłego do skutku i " 1 8 bokserskiego o drużynow* 
Polski pomiędzy Wartą P° 
szawską Skodą 

Z powodu ń i e s i a w i ^ ^ J ^ i c ^ 
• i i e g 0 <* '" Poci S>1" w 

zweryfikował 16:0 na kor z V J> 
Warta została w teni «g. * 

na oficjalnie mistrzem P°' 

P r z y j a z d repr. t i o 

Niemiec. , Jt fei 
W dniu dzisiejszym p [ l C ja t3i? t \ a , v 

Polstki hokejowa rcpre^Ca jgWS^Jru 
która rozegra w dniach, ̂ c j o ^ , n 

dzie'nas,tepuiąć;m:" Ś t o ^ ^ ^ * ; 
Przeździedd), L u d w i c f K:,si<i,, \ 8 a d l 

Nowalk, Kowalski, Wolk°• ^ Roi>o. 

Upadłości i układu 
Cieka-wą kweetji; rozelrzygnął Sąd Apelacyj-

Kompensacyjne] należy przedcwszystklom a n a * | n y w przedmiocie zażalenia na postanowieni 
liza ekonomiczna obrotów kompensacyjnych sędziego komie ar za masy upadłości co do nie> 
wszclkcigo typu, kontrole zaświadczeń urzodo* \ przyjęcia zgt««zo*)CJ pretenaii 
wycl i I dokumentów handlowych, związanych, Syndyik upadłości firmy „ZakUdy Przemyślu 
E obrotem kompensacyjnym, wreszcie prowo- Włókienniczeilo Józel Richter" Sp. Akc. w Lo­
dzenie sekretariatu Rady. W pełnieniu swych dzi zgłosił pretensje, tej Hrmy w kwocie 2.8,54 
fankcyj Delegatura Rady Pol i tyki Kompensa* zł do atanu bleniego masy upadłości Naitana-
cy]ne) możo żądać, towarzystwa z a i kompen- Dawida Wajsfclda. 
sacyjne, obowiązane sa dostarczać Jej u s/cl - j Sędzia komisarz odmówił przyjęcia wierzy-
klch potrzebnych danych co do działalności, u-lności powyzazej motywując odmowę tem, iż 
towarzystw, wysokości premii eksportowych (f irma „Wajefeld i Szpajzer" Już nie istnieje, a 
wypłacanych przez towarzystwa, zamknięć, wierayci«l nie udowodnił kio zc wspólniliów 

PKEJĄŁ odnośne zobowtiązanic do zapłaty. 
Syndyk upadłej tirmy „Józef Richter" za-

akairżył. dpcyaję tę do Sądu Apelacyjnego.. Sad 
Apelacyjny, rozpoznając w tych dniach powyż­
szą skargę, całkowicie podzielił zdanio sędcie-
go komisarza a naisiępnie Sądu Okręgowego i 
zażalenie oddalił 

W mi*>d«yozaiale upadły Wajsfcld TARWIARŁ u-

tranzakcyj kompensacyjnych, przydziałów z 
kontyngentów kompensacyjnych ltp. 

Z A T A R G I C E L N E . 
Polityka kontyngentowania przywozu; dodat­

ków walutowych do ceł I reglamentacji obrotu 
dewizowego doprowadza do coraz to nowych 
nieporozumień 1 zatargów celnych. 

Tak wlec Francja zna)du|e sie w zatargu z 
Niemcami. Włochami i Anglja. Niemcy sa w 
stanie beztraktatowym 1 wolny celne] Z F in­
landia. Hiszpania I Urugwaj sa w przededniu 
zatargu celnego na tle zakazu wwozu mlęsn 
mrożonego do Hiszpanii. Urugwaj zawiadomił 
rząd hiszpański, że od dnia 1 marca obciążać 
będzie towary hiszpańskie dodatkiem do ceł w 
wysokości 50 procent, o Ile traktat handlowy z 
roku zeszłego nic będzie do togo dnia ra ty l l -
kowany. 

Światowa polityka handlowa odbiega, lak 
widać, od zobowiązań, zawartych w t. zw. 
londyńskim .,rozclm'e celnym", I którego zre­
sztą wycofały sie Już dwadzieścia dwa pań­
stwa. 

procent płatnych w trzech równych »4muoimic.. 
sięcznych ratach, z których termin płatności 
pierwszej raty przypada w dniu 18 kwietnia 
1934 r 

W sprawie upadłości Ryszarda Eglera, pro­
wadzącego fabrykę przetworów chemicznych w 
Lodzi, przy ud. Sanockiej Nr. 45, Sąd datę 
otwwcta upadłości oznaczył tymczasowo na 
dzień 2 marca 1939 r. 

Na wyrek oznaczający datę otwarcia upa­
dłości, wic-rzycicika Józefina Schweilkeni, ZA po 
średnictwom swego pełnomocnika, złożyła opo­
zycję, żądając oznaczenia daty olw.ircia upa­
dłości, na dzień ogłoszenia upadłości, t. j . na 
dzień 29 sierpnia 1933 r. 

Na ostatniej *>esji Sąd rozpoznawał powyż­
szą opozycję i po przesłuchaniu oałego eizorcgu 
świadków uznał, iż Eglcr był już niewypłacal­
nym w roku 1929, wobec czego data otwarcia 
upadłości nie może być przesunięta ma rak 1933 

ski, Zielński, Materski, 
wacki i Król, 

Dwa mecz 
— Niemcy w hokeju okeju odbed« 

l i 
A 1 nie w Zakopanem. 

Komisja sportowa w . . ni^Y^fl i 
zatem organizuje w n a T ? jmPrVi,*łq'4nlei5 

6zereg innych ciekawycn - i 
wych. W dniach 24 i 25 b- »* 
zimowe zawody automoW^-iiłft Bgn> 
— Zakopane oraz torowy.J^im^ctj) 
chodów na dużym stadjo n ' e J L 

Przed w a ! n e m ^ z 2 j l ^ 
dzeniem P. I- ĄY^ 

, vV związku z wnioskî  A 

kład ze swymi wierzycielami w wysokości 15 i postanowił opozycję Śchwcikcrtowti oddalić 

Grand-Kino 
Dziś 

powtórzenie 
premiery! 

Początek o godz. 4-ej 

Z superfilmu prodolkoji austrjackiej 

Wielka księżna Aleksandra 
Udział blora: Chluba Opery Wiedeńskie) M A R J A J E -
R I T Z A . wszechświatowej s ławy tenor L E O S L E Z A K 
Gcnjalny komik S Z 6 K E S Z A K A L L . — — — — — 

Fi lm w werslt N I E M I E C K I E J (d |a lek t wiedeński) . 
Nadprogram: R e w e l a c y j n e d o d a t k i d ź w i ę k o w e . 
Passe-partout, b i l e ty u lg . t bezpł. bezwzgl. nie ważne. 

zniesienie Ligi, )A\£>RY 
ny na walnem zgromi*-,- x 

Warszawie w dniach
 1

. ' « s Z ł ^ , ( i% 
będzie się w dniu dizjsicj ]e/!-.i ^ y . , 

stanowisko Jakie zajmą ^ Y 
raizie gdyby wniosek " ^ m i c u 

Jako deflegat ŁKS-u. ^ ^ P ' 
tej konferencji prez. i^ 0 

Mecze leKkojf 
Poznański Okręgo\y^ v;1| y j J W 

koatletyozny zaikontr;;Kl ̂ rv 
z reprezentacja Prag", R ^ \ * 
się dnia 31 maja w PJ»» sjo 
dniu 3 czerwca o d b e d ^ $ T 
TMCZ kobiecy Poanan 

http://ii.iL
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widacja wielkiej szajki przemytniczej 
Jfcie w pociągach międzynarodowych. — JaK p r z e " 
c***o sacharynę i jedwabie. Sensacyjne aresztowania 

. - « • t i . t nr x i « i . . 

Kącik dla pań. 

il(a Katowice. 15 lutego. 
h> c g r a n i c z n a śledziła od 

I zasu międzynarodowe po-
J?ares f n e* i d ą c e n a t r a s i e B e r l i n 

bfi inf.zt' w których, wedle posia-
l ^ ^ c y j , przemycano sacha-

l Vf25niaPr°w.adzen iu s z c z e K ó ' o w e . 2 ° 

Hak.) 1 "JJJN. W 

''cznej wsiadło w Katowi-
cowei ambulansu 

pociągu., pośpiesznego, 
•M-ł - e m opukiwaniu ścian wa-
Clącego do Krakowa, znale-

i«k m l y t c e 15 klg. sacharyny. 
L i c b S ? "kadzona była od strony 
aryz.e

fJci«4:, P°dwójne3 ścianie wagonu. 
A V>c5 o d b i ° r c ó w przemytu, wy-

Ktrf%L'
 m i m o silnego mrozu, pozo 

trzech wywiadowców 

?ATT̂ lŁ,*?ian* w b u d c e - Jadąc dalej 

•row* 1*' lij .'•olejowej w Rzeszowie po 
ii K 1*"' w e s z I ° d o b u d k i 3 " c h 

rnial f ic ł!Ti ^dząc, że są to przemyt-
^aU* 1 8 ; %\ i a d °wca straży granicznej 
' S»efuf', i% : c l 1 ' oddał na stacji w Jaro-

neD&^Jł S», \ e ' ż e aresztowanymi są: 

[̂ M^̂ kiewiPT T aH P , i<:* Rsr rnJ 

tu sacharynowegO, Welchsmana z Ber«, gonach kolejowych. W początku sty 
lina. Spółka ta powstała na miejsce cznia rb. zatrzymano już trzv samo-
zlikwldowanej szajki Żmigroda i Sapę-,chody, które były zaopatrzone w spe-
ra, której członkowie skazani zostali w J cjalne skrytki do przemycania towaru, 
ub. roku na wieloletnie kary więzienia., Nowa spółka podzieliła się pracami 

Nowa szajka wzięła się do przemy­
cania sacharyny w samochodach i wa-

w ten sposób, że transporty samocho­
dowe załatwia Stern a kolelowe Yogel. 

JEAN HARLOW 
CLARK GABLE 

podbiją wasze serca 
w czarownym filmie 
zbrodni, zdrady i miłości 

t. 
„W TWOICH RAMIONACH" 

wkrótce „CASINO". 

(ĤCiisław KOTOWSKRŃIE "mieli C 

DŹWIĘKOWY KLTIO-TEALR 

MUZA 
iński 

, ()) ̂ „ 'Przemytem nic wspólnego^ 
01 jol, g 0 2 nich tego dnia o godz 

° r a Z , l I OM ^Puszczono z więzienia 

I^Osadzono Ich w więzieniu 
,. W 1 l y , k o dostać sie bez biletu 

G«VŁ
 c\B*A _. t i—i.. 

c 

iK̂  * funk-" 1^™' bandy przemytni 

J]e w dalszym ciągu docho 
władze w przekona 

3icd/ - e I 1 i l ltil"aeirzenie skierowano na se 
'oVl A b r ° w n ika 

^ i e

D r 2 e d 

f 0 lcv l , " K c onarjusze koleiowi. 
Dociąg. 

id* 

ob-

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . Ulubienica wszystkich 
M L J A N H f l R V E Y czaruje swym śpiewem I grą w fi lmie 

I C a ł a Ł ó d ź śpiewa 
z U L | A N Ą H A K V A Y n a j ­

modniejszego foxtrota 
„ D z i ś I n a c z e j 

t r z e b a ź y f " 

MOJE MARZENIE TO TY 
O Arcyciekawe nadprogramy. Ceny miejsc 

( d a w n i e j L U N A ) 9 zwykle ' Początek o godz. 4 po poł. 

PARCELE BUDOWLANE 
P R Z Y U L . K R Z E M L E N Ś E C K S E J I E R E T K S R T S K L E J 

do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 4 0 do p. Hermana w dni powszednio od 1 0 - 1 2 i od 4 - 6 pp 

,P°dejr 
finalov*jJi«liii"uwnika pociągu, aresztowa-
IOWE . , i f tah i f r z c d paru miesiącami za 
Ł poz*1"1 % i Z 2 Niemiec zapalniczek. W 

cJjl ^so dochodzenia ustalono, że 
V s i e

P - 0 c i ą g u międzynarodowym 
\ \ 3 U Z °d szeregu miesięcy. 

k ' e szajki stoją Vogel i Ster-: 
y otrzymali przedstawiciel 

o e , , t a niemieckiego syndyka 

h h » | 
CNCAJ 

O G ° F SAL 

i? 

DYKTATOR z BOŻEJ LASKI. 

TURCY DOGAN 

' e społeczne. 
dzia łaczy robtn iczych 
"IMym w r&mach kursu dla 

zych prowadzonym przez 
i Kultury im. Żeromskiego, 

. , °num z zakresu wykładów o 
fcu^^iowych. 

^^Ir^j^jP^oprowadrał praż. Instytutu 

"ii 5>te zainterceowaaie słuchaczy 
^SWtiieniaml. 
l ° P O W l S K O W E G O I N Ż Y N I E R Ó W 

. T E C H N I K Ó W . 
A ż

a v v ^ k o W e i n i ^ i e r ó w 1 Techników 

^ , % \ T * k l ^ B B W R . w Łodzi przy 
piątki od godz. 

I 

» 0 

w ^ in fc*nauczycie lsk iegc 
a r b l ^ r ^ K d Ł i ^ r N&«czycielskicgo o 

odbędzie 
z. 19-ej w sali gim-

i*1," r>'lS'.i , vvkt»r , W M e c h n ci n r - 2 2 Przv u l k y 
i .1nW'.^lw0'i<to, n a l «niat .Państwo i samo 

« d e l » f i a l a SekreUrjatu 
t^fk ^ i ior , J " z Warszawy, ora* referat 

jjjo^ie ą i u " ' który wygłosi p. mgr. 

idze NI" 

R O M A N A P O L L A K A . 

Z » v i. ł« w J ' T ° w - Dante Alighieró M -
• Al T

d n l u d łUk iszym o godz 8.30 
ctlel11

 *nK Lwięta,., WŁTey»twa Dante AMghieri 

17 > 
jsie 

ITFHI 
i, B l v^"'° M IP^P". OT- I piętro) 

Uniwersytetu Poanansikie-
P- t. „Arw»to i Tasso w PoJ-

Kaźt iy musi mieć N A Z W I S K O , 

O N O M A 

(z) Mustafa Kemal Pasza sprawiaj 
swym podwładnym wiele kłopotów. 
Niedawno zaledwie zmusił brodatych 
mężczyzn i czcigodne matronv do za­
jęcia ławek szkolnych, gdzie w pocie 
czoła uczyli się na rozkaz paszy czytać 
i pisać. 

Następnie wyszło zarządzenie, na­
kazujące turkom przybrania sobie naz­
wisk. Przez tyle wieków obchodzono 
się bez tego, nie doznając z tego po­
wodu żadnych przykrości, aż tu nagle 
Mustafa orzekł, iż musi być Inaczej. 
Zastosowanie sic do tego rozkazu nie 
byłoby zresztą tak trudne, lecz nowe 
orawo mieści w sobie skomplikowaną 
klauzulę: Wprawdzie nazwisko może 
sobie każdy turek wybrać wedle wła­
snego upodobania, nie może ono Jed­
nak wskazywać na zawód lub hierar­
chię społeczną; nazwisko nie może o-
kreślać rasy lub pochodzenia właści­
ciela, nie może też zawierać określenia 
geograficznego, przynależności do ja­
kiegoś plemienia czy też pewne] grupy 
rodzinnej. 

Cóż zatem pozostaje jeszcze bied­
nym turkom do wyboru? Na przestrze­
ni między Stambułem a Angorą biedzą 
się turcy nad rozwiązaniem tego trud­
nego problemu. 

Mustafa wprowadza i inne reformy, 

u r o p c . 
aBe jakie 

do których niezbyt łatwo sie zastoso­
wać. Dotyczą one miar i wag. System 
metryczny jest jednakowo trudny do 
opanowania dla nabywców, jak i sprze 
dawców. Pracy tej nie ułatwia nawet 
przeciągający handlowemi ulicami Stam 
bułu oddział żołnierzy, usiłujących na 
bębnach ,.wrbić" kupcom nowy system 
metryczny. 

Największe bodaj oburzenie pewne­
go odłamu wywołało zarządzenie pa­
szy, w myśl którego wszystkie kina i 
lokale rozrywkowe winny być zamy­
kane o godz. 11 wlecz. Dotąd seanse 
w kinach rozpoczynały się dopiero ko­
ło 11-ej, zaś w barach tance i zabawa 
trwały do białego rana. Dotknięci 
tem zarządzeniem entuzjaści tańca i X 
muzy oświadczyli, iż pasza sam winien 
świecić im dobrym przykładem. Zna­
ne jest bowiem powszechnie, iż urzą­
dzane przez władcę otomańskiego za­
bawy trwają od wschodu słońca do na 
stępnego południa. 

Na nic się to jednak nie zda. „ W 
interesie zdrowia publicznego" turkom 
nie pozostanie nic innego, jak zastoso­
wać sę do tej reformy, tak samo, jak to 
uczynili dotąd w wielu podobnych wy­
padkach. Mustafa Kemal Pasza nie u-
znaje żartów. 

Suknia „na codzleń 
Suknia „na codzień", suknia, którą 

nosimy najczęściej, zajmuje zwykle, zu­
pełnie niesłusznie, dość podrzędne miej­
sce w garderobie pani. Przedewszyst­
kiem w projektach na nowe toalety i w 
obliczeniach budżetowych brana jest 
pod uwagę suknia balowa, wieczorowa 
i wizytowa, wszystkie toalety „galo­
we" i „na pokaz", a potem dopiero 
skromna lecz jakże użyteczna suknia 
codzienna, na którą przeznacza się czę­
sto znoszoną i już niemodną suknię wi­
zytową. Wybór sukni na codzień, a 
więc sukni noszonej do pracy w biurze, 
Iaboratorjwm, atelier, uniwersytecie 
lub w domu, świadczy jednak w rów­
nej mierze o dobrym smaiku i elegancji, 
jak wybór „wiellkiej toalety". 

Materiałem odpowiednim na taką 
suknię są miękkie, elastyczne wełny, 
gładkie lub wchodzące ostatnio w mo­
dę przecięte wąskiem „rayures". Weł­
ny, których wyrób jest ostatnio taik 
udoskonalony, że przypominają grube 
prawdziwe jedwabie układają się i no­
szą znakomicie. Kolory materiałów — 
raczej ciemne, obok klasycznego grana­
towego i brązowego, bcige, szary ł 

, ciemny bleu- Prostotę kroju sukni w y 
j nagradza fantazyjna linja rękawów, 

przeciętych, namarszczonych lub ozdo­
bionych naszytą ukośnie plisą. Schyłek 
tegorocznego sezonu zimowego i zapo­
wiedzi wiosenne przynoszą pewne zmia 
ny w umieszczaniu tych ozdób. Nad­
mierne poszerzanie ramion przestało 
już być modne, plisy, fantazyjne nacię­
cia i falbanki znajdować się będą odtąd 
niżej, nad łokciem lub u nasady rękawa-

Ale prawdziwą ozdobą sukni codzień 
nej jej wdziękiem i pointc'ą, dziedziną, 
w której rozwinąć można mnóstwo po­
mysłów, są białe kołnierzyki, kamizelki, 
Ikokardy i mankiety. Komplet kołnie­
rzyka i mankietów z lavable'u, piki lub 
voiIe triple, duża. płasko przypięta ko­
karda, zmienią ciemną sukienkę do nie-
pazmania, nadając jej piętno świeżości. 
Niektóre z kompletów odznaczają się 
oryignalnością kroju, inne pięknem wy­
kończeniem ręcznej mereżki, haftu an­
gielskiego, lub cieniutkich „nefvures". 
Białe dodatki, które Francuzi określają 
ogólnem mianem ,.lavables", są zawsze 
modne i harmonizują niemal z każdym 
krojem. 

Nowa suknia ..na codzień" wymaga 
wprawdzie mniejszych _ wydatków, niż 
inne toalety, ale niemniej starania i po­
mysłowości. M. C. 

O D C Z Y T O H I T L E R O W S K I M R A S Y Ż M I E . 
W nadchodzącą niedzielę Łódź gościć bę­

dzie antropologa, warszawskiego dT. Eugenię 
Stotyhwowa. adiunkta Instytutu Nauk Antro­
pologicznych, która na zaproszenie jednej t 
miejscowych instytucyj wygłosi odczyt p. t/. 
„Zagadnienie rasyzmu i jego wpływ na prądy 
społeczno-polityczne współczesnych Niemiec". 
W odczycie poruszone zostaną następując; mo­
menty naciąganej przez teoretyków hitlerow­
skich k.westji rasyzmu. 

Rasy ludzkie. — Rozwój pojęć o różno-
warlościowości ras ludzkich jako podstawa 
teorji rasyzmu, — Gobineau i jego następcy.— 
Oiinther 1 Jeg.i szkoła.— Wpb-w teorii rasyz­
mu na progr.ini społeczno-polityczny hitlerow­
ców w kierunku zachowania czystości rasy — 
Podstawy i dążenia rasyzmu w świetle do­
tychczasowych badań naukowych. 

Nader aktualny temat odczytu pświetlony 
przez poważnego naukowca zainteresuje nie­
wątpliwie czynne umysłowo sfery miejscowego 
społeczeństwa. Odczyt odbędzie się o ercdz. 
7.15 wieczorem w sali Filharmonji. 

Czyś złożył już ofiarę na 
fundusz szkolnictwa pol­

skiego zagranicą? 

K " ° * V K lno -Tea t r 

*<*wiośnie" 

d*>6 N A S T Ę P N Y C H ! x 

% l-szy film polski z 60 czołowych polskich artystów: 
Karolina Lubieńska, Dobiesław Damięcki, 
Bogusław Samborski, Kazimierz Junosza-Stę-
powski, Józef Węgrzyn, Aleksander Zelwero­
wicz i inni w filmie dźwiękowym p. i. 

S t e f a n a 
Żeromskiego. 

Następny program: „KAWALKADA" wielkie widowisko filmowe z Cliva BrookMem i Dianą Wynyard . 
W sobotę dnia 17 lutego i984 roku o godz. 12-ej I 18 LUTEGO O GODZ. 11-e] PORANEK DLA M Ł O D Z I E * Y . 
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P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Najserdeczniejsze podziękowanie 

składam p. Doktorowi Szymonowi 
Grynhergowi. ul. Piłsudskiego Nr. 55 
za wyleczenie ml żony z ciężkiej ser­
cowej i tyfusowej choroby oraz pie-
'c.-.ruarce p. Reginie Kon, ui. Pomorska 
Nr 45. 

M I C H N E L O E R T L E R , 
25-2 Plłsjjdskicgo Nr. .14. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Da- p r i 

wida Weichselfisza na mocy art. 501 i nast. K. 
H. w z y w a wierzyciel i upadłej f irmy, aby w (H 
przeciągu dni 40-tu stawili sie przed syndy- pra 
kiem tymczasowym osobiście lub przez pełno- fEą 
mocników u niego w Łodzi przy ul. P iotrków- (H 
f-kiej 51 o godz. 12-ej i oświadczyli, z jakiego r ra 
tytułu, w jakief sumie sa wierzycielami oraz }H 
złożyl i syndykowi lub w kancelarii Wydz ia łu [Q 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi tytuły ftT 
swych wierzytelności. t £ i 

Sprawdzenie odbywać się będzie w obec k 1 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
gabinecie terapii fizykalne) 

0 r . POLAKA. Nawroi 7, Tel. 164-21. 

D O K T O R 

óżaner 
Narutowicza 9, u p i ę t r o 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, nioczoptclowo 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano I 6—fi. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również, wszelkie 

reperacj I szycie po domach, 
ul. 6-go S ierpnia 7 6 

m , 1 6 , I I I p . 

D O K T Ó R 

Anatol Izosimow 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

przyjmuje od godz. 7—8 wiecz. 

fl!. Kościuszki 13 
II piętro tel. 170-48. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od i I pol — 4, o—9 wiecz, w nie­
dziele I swlęia od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

9) 
G] 
i 

1 
I 
SI 
3 
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m EU 0] 
8J 

m 
ności Sędziego Komisarza między wierzyciela- [CT 
mi lub ich pełnomocnikami a syndykiem w 
drodze kontradyktoryjnej w sali zebrań W y - [ti 

zialu Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi, pra 
rzy PI . Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 w |5d 

c! 
P 
dniu 8 marca o godz. 11-ej. 

Syndyk tymczasowy 
Inż. E D W A R D L IK IERNIK . 

Łódź, ul. Piotrkowska 51. 

0 
B 
| 

OBWIESZCZENIE. 
Syndycy tymczasowi upadłości 

Spółki Akcyjnej Wyrobów Bawełnia­
nych S. Rosenblatta w Łodzi podają 
do wiadomości wierzycieli powierzo­

nej spółki, że w dniu 27 marca 1934 r. 
odbędzie się w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi. PI. Dą­
browskiego Nr. 5, o godz. 12. zebranie 
wierzycieli tejże spółki, których należ­
ności zostały sprawdzone i do masy 
przyjęte, z następującym porządkiem 
dziennym: 

Sprawozdanie syndyków tymczasowych. 
Sprawa zawarcia układu wzgl . związku 

wierzyciel i . 
Alfred Bilyk Seweryn Szarogroder 

Adwokat. 
H I Adwokat . 

DOKTÓR 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
C H O R O B Y SKÓRNE. W E N E R Y C Z N E ] 

i M O C Z O P ł . C l O W E . 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

t święta od 10—1. 

Dr. M E D . 

ftl. KepiowsKi 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

Gdańska 37 
Cel. 232-55. nrzyjmule 7—8 wieczór. 

Do akt Nr. Km 1746/33 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łoózi Jul. Gdańska 31 na zasadzie art. 602 

'K. P. C. ogłsaza, ż.e w dniu 22 lutego 
1934 r. o godz. 11-ej w Łodzi przy u!. 
Piotrkowskiej 19 odbędzie sie publicz­
ka licytacja ruchomości, a mianowicie: 
stołu z nakryciem pluszowcm, 5 krze­
seł, stolika. 2 par firanek z ramami 
Iżyrandolu, zegara, kredensu, szafy i 
biurka, oszacowanych na łączna sumę 
jzl. 527.—, które można oglądać w dniu 
|licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) L. N A B O R O W S K I . 

30—2 

i i i p- fi I l f K A 
r O W R OC ii, A 

ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
irzyjmuie wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 i od 7 do 8-ei 

Do akt Nr. Km 1793/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

KomorniK Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. 4-go, Stefan Zajkowski za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Narutowi­
cza Nr. 35, na zasadzie art. 602 K.P.C 
ogłasza, że w dniu 26 lutego 1934 r. 
o godz. 13-ej w Łodzi przy ul. Prze­
jazd Nr. .86 odbędzie sic publiczna l i -
cy.tacin ruchomości skaladających się-
z mebli, lampy, ampli i radjo-odbiorni-
ka. oszacowanych na łączna sume zl . 
1530—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź. duła 3 lutego 1934 r 
Komom ik: 

(—) Z A J K O W S K I . 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo­
dy, łazienka pożądane) 

Oferty sub „Kawaler". 30-2 

N O W O C Z E S N Y gmach fabryczny ta­
nio do wynajęcia H. Kaszub, Drew­
nowska 77, Telefon 212-47, pośrednicy 
pożądani. 
2 POKOJE z kuchnią (kąpielowy, w y ­
gódka, gaz, elektryczność, front, I p.) 

atychmiast do wynajęcia od gospoda­
rza. Wiadomość: Wólczańska 97, od 
10—11 i od 3—4. 

DR. M E D . 

G I N E K O L . - U R O L O G 
Choroby kobiece i drog.-moczowycli, 

przyjmuje od 4—8 wiecz. Gdańska 93 
tel. 208-9S. 

DR. MED. 

S. N e u m a r k 
choroby skórne, weneryczne 1 moczo-

plclowe 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE NA 

MMim 4, tel. 170-50 
przyjmu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

GABINET CHIRURGICZNY 

został przeniesiony na ulice 

Zieloną 5, 
telei. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol 
Ceny lecznicowe. . . 

Do akt Nr. Km 128/34 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. Xl -go zamieszkały w Łodzi 
ul. Przejazd 40 na zasadzie art. 602 
K.P.C. ogłasza, że w dniu 23 lutego 
i934 r. o godz. 11-ej w Łodzi, ulica 
Zgierska 38 odbędzie się publiczna l i ­
cytacja ruchomości, a mianowicie: me­
ble oszacowane na łączną sumę zr. 
1050.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) ANISEREW1CZ. 
Sprawa M. Zylberynga, p-ko J. Bo 

cheńskiemu. 

.'0-2 

DR. M E D . 

S. Kryński 
CHOR. SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 i od 3—4 
po poł., w niedziele i święta od 3 — 4 

Sienkiewicza 34 t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

D O K T Ó R 

6pec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

P o k ó j 
ładnie umeblowany z częściowem lub 
całkowitem utrzymaniem od zaraz do 
wynajęcia. Nawrot 2. I I I brama od ro­
gu Piotrkowskiej front I I piętro, m. 
31. tel. 124-03. 25-2 

Do akt Km Nr. 179 1934.r.. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego m Ło­
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 11-go Listopada 17, na mocy 
art. 602. 603. 604 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 27 lutego 1934 r. o godz. 10-ej 
(nie PÓŹM ; C) jednak niż w dw:e godzi­
ny) w Łodzi przy u 1 . Nownmiejskie) 
Nr. 20 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomośu ?klada-
lących sic z towaru, jesionek, ubrań 
męskich, marynarek, bluz uczniowskich 
i t. p.. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1000.— w spr. Rafaela Hauplmana 
p-ko f. ..Manchester". 

Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
iicytacji. 

Łódź, dnia 1 lutego 1934 r. 
Komornik: 

( - ) A. J A R O S Z Y Ń S K I 

I?' 
V Kupno i sprzedaż 

T R O C I N Y do 1000 metrów do sprze 
dania a zl . 1.50 za 100 kg. na tartaku 
przy st. Głowno k/Łowicza (tuż przy 
szosie Łódzkiej) . 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegielniana NQ 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , t n o c z o p ł c i o w e 

I s k ó r n e 
Przy jmuj od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­
DZINY 9— 1-e]. 

L A M P A z abażurem (żyrandol) do sto­
łowego (7 żarówek) okazyjnie za 25 
złotych do sprzedania. Narutowicza 42, 
m. 16 Rozin, od 3—4 popołudniu. 

c: Lokale 

POcztn 

Xli 
•DO* 

Lekarz zaleca »ir̂ . 
utrzymania, n « 

bez odcisK" „ 
,Ni£dy me wycu*̂,« 

ostrzega Dr. Catrin. 
pieczne i może „gil* 
krwi. Najpewniejsza ' „« 
sposób pozbycia sie ' dj 
Cisków, jest to dog"W b j 
wody tyle Saltrat K° M 
nabrała barwy czy*' ̂  
miękkości deszczo»« ^y* 
zanurza s'e nogi w 
pieli, tlen przenika A -MW\ 
czą odcisk, takXJm*V 
Można je odjąć bez BO ,j 
rżeniami. W teri «pof° pal* 
na zawsze". „„'prt*-J 
są ukojone i uleczW- s , r f i , 
Rodełl. Odmrożenia j 1 m 
znikają. Po orzp^Z «M 
jednej mlecznei k a p ^ ta*10*! 

0J 
jednej mlecznei Kap. t a 

tro już biegać, skaK̂  # 
bić wszystko, co .5, 
P doba. Niema Joi<« „ 
zmęczonych. zo°). a'f-.i df 
nóg. Salt 

ch. z"» ."'j„t o« Ą 

za mnła oplata z K n1tCt; I 

D U Ż Y frontowy elegancko umeblowa­
ny pokoi w pierwszorzędnym domu, 
telefon," winda, do wynajęcia. Prze-
tzd 30. m.- 9, 

POKÓJ do wynajęcia odpowiedni na 
biuro, I piętro, front, tel. 152-64. Piotr 
kowska 120. m. 7. 

2 lub 3 pokojowe 
mieszkanie 
z kuchnią 

wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr­
kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
pobliżu Piotrkowskiej 

poszukiwane. 
Oferty do administracji Republiki 

pod „L. H." 

Posady 

M A S Z Y N Ę D O PISANIA „Underwood" 
w dobrym stanie sprzedam okazyjnie. 
Kilińskiego 93, m. 7 od 4—6 pp. 

D R O B N E ogłoszenia w ..Republice'' 
ą najlepszym I najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: l ) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y fachowiec, ka­
waler, z branży lakierniczej (apara­
tem, ręcznie i pisanie) poszukuje po­
sady ne miejscu lub na wyjazd . Ofer­
ty sub „Eper". ? 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

PI A. REICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T la , 2 p. Te l . 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

W A T o w i 
antecznym l ' | ł l p e L-<k i . Iw. 

pieniędzy, w każd'^ 
Inh r* 

główny: L Nasiero 
fu Kraska 9 

-Stkich 

Z N A C Z N Y D O C H Ó D * a ^ 
wych i ustosunkowana ̂  
stytucja finansowa w „ A * 
szukiije w e i 1 

ciach ruchliwych i
 c"̂ pr«3 Hs, 

stawicieli dla »<> J m> , 
dziali, ka-pitalizacyl£> SJM IR f 
dla wszystkich warstw.„ r f BP Wysoka gotówkowa 
skierować pod j7VS#t> 
Tow. Reklamy M i c d z y 

kóv/ Jana 2 

M A N I K U R Z Y S T K Ą moĝ  
miast zeolslć. Pip-JĴ â  
P O T R Z E B N A maniW|ad 
nic ondulatorka. pj5zfi>jj 
Śródmiejska 57. E^^fnS 
FRYZJER męski POtrz 

Śródmiejska 23._ Śródmiejska 23, r ^ o o " ; ! fc, w ł 0 s : 
LEKARZ-DENtYffgp ^ gn|e , 
gabinetu. Dzwonić o fe^racji 
Nr. 194-17. rfm Jl 
PRACOWNIK < Jl i n > « zaraz. Zakład f ryz je r^^^ \{ nte g r 

4. S. Fuks. _ j - j o fl s t r l a 
POSZUKIWANI aienCi ^ tf^Ując 
popularnego uM™\filp 
Zarobek miesięczny j 0^ lr ' w 
szać sie codziennie 2/1k)^y 
4—6, N a m t o w i c z a 3 . 1 

^ \ p 

Lo 

P O T R Z E B N I zdolni pracownik fryzjer­
ski i maniłmrzystka do fryzjera. Piotr­
kowska 17. 
P O T R Z E B N Y natychmiast pracownik 
fryzjerski i chłopiec do obsługi. Za­
kład fryzjerski, Kilińskiego 16, Llbes-
kind. 

Roz* 1 3 ł 
ry udziela rutyno* V » 
ul. Zawadzka n r ,/e'qdS><Je 
dzic 

O K A Z J A , 3 ffS^S&fe l 
tylko w zakładzie ' 4 < v» 
Laksa. Żeromskiego 
wa lami : 5. *6." 8.J_—"̂<$$s 
SZYJE bieliznę na ^ $ 
mach prywatnych; ^ z t e l i s o 
6 (Radogoszcz), O r i f f i 8 ^ -o u<auogosz.c/^-J-^>--:..>p 
przedstawiciels. . j e ; 
f irmy obejmę. K C ^ h a i * 0 

rzędne. Gwarancja 
sub. „A. B " 
DAMSKI fryzjer, 
pracuje obecnie w 

X-lef)stw 

tir481' 

pracuje ODCCIHC - -
skim. 6 - g o S i e r ^ r u a ^ 
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Prenumerafa „Republiki 
w Łodzi z l . 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
i ł . 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
M Express* w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl . 7 miesięcznie. 

— — — - - — — - — — — - — - - — — — — — — - — _ — — — - - — - — — — — . - • TRZS (*!' 
O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na Słuszne reklamacje będą " elfy 1 1 , 

4 szpalty po 70 m m Strona ogłoszeń zwyk łych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione beda n a j p ó ź n i e i ^ ^ oi^j\ U£!C1! £IC ud J " >/.|'.tu |>'.' co U N I I . i wuicaiuuc iu.ua iiii';.iw.uî- 1 iŁ> i' 
CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N a ' o d ukazania się pierwsze*u

ó!\>i' 
' niezwłocznie pc ukazaniu s' go ^Pf stronie I — zt. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-

nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 — Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej z l . 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranircne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

ogłoszenia tej samej tresc * 
Omyłk i , które zasadniczo » ' e

0 

ogłoszenia nie upoważniała 0%\° / \ 
zanlarv lub nowtÓrzen'» S-f 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", S p. z ogr. odo- Wacław Smólski. Redaktor odD.Wacław Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko* 
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